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W czoraj wieczorem, ok. g, 20*łej, 
Pa Powracającego do domu naszego 
kolegę redakcyjnego, Karola Mis'le= 
la, został dokonany krwawy napad 
przy ul. Bonerowskiej. D o znałezio* 

, iifrgo przez domowników w stanie 
ciężkiego omdlenia zostało wezwane 
Pogotowie Ratunkowe, którego !e= 
karz po dokonaniu prowizor yczne* 
go zaopatrzenia ran postanowił prze­
wieźć kol. Miillera ( 1  oddział chi* 
rurgiczny św. Łazarza. Lekarze stwier 
dzili 2 rany ciete płytkie i jedna gleb 
sza głcwy, zadane jakimś ostrym na* 
rzędziem oraz szereg inrych powierz* 
cbownych ran.

Po odzyskaniu przytomności koi. 
M iil lc  wyjaśnił szczegóły napadu: 
sprawcy dokonali go z tyłu, po czym 
zbiegli. Na miejscu znaleziono narzę* 
ozie, którym sprawcy sie posługi* 
wali; duża tzw. szewska raszpła. Na* 
pewno umożliw? to schwytanie spraw 
có v bandyckiego napadu.

W  niecała godzinę potem gdy 
współpracownik naszego pis.ma, lite* 
rat chłopski, Emil Dziedzic, szedł 
cdwwdzić kol. Miilłera w sfepitalu, 
został napadnięty przez inna znowu 
„ideową44 bojówkę. Tym razem na* 
pad nie przyniósł pożądanych przez 
bandytów skutków.

G S w la d c z e n le  re d a k c ji
Podając te krótkie wiadomości 

zwracamy się do całego spoletzeń* 
, stwa, do naszych władz państwo* 
wych, z zapytaniem: czy me za dużo 
już w kraju naszym rozmnożyło się 
bandytyzmu „ideowego44? W ytwa* 
;rza sie stan, że przy pełnieniu na* 
szych obowiązków dziennikarskich 
nikt z nas nie jest pewny życia i zdro 
wia. Przecież napad na kol. Mullera 
mógł mieć o wiele tragiczniejsze wy* 
raki!

Ale oświadczamy: napadami tymi 
nie damy sie steroryzować i nie za* 
milkniemy dotąd, póki watahy bo* 
jówkarzy nie znikną z ulic Krakowa,

nic znikną z życia Dolskiego. I  os* 
trzegamy na przyszłość: od chwili
obecnej me będziemy się Uczyć z żad* 
nymi względami, skoro władza pań* 
stwowe nie są w staróe zabezpieczyć 
życia obywatelom. (Zaznaczamy, że 
pomimo kilkakrotnych już napadów 
kol. Muller nie mógł uzyskać od 
władz pozwolenia na broń, a niele* 
galnie nie chciał je j używać, w poczu*

ciu swych obywatelskich obowiąz* 
ków).

Zwracamy się do wszystkich zdro* 
wych odłamów społeczeństwa pols* 
kiego o rozpoczęcie bezwzględnej 
walki z tymi zbrodniczymi Drzeiawa* 
nu. Zwracamy się do całej prasy z 
żądaniem jasnego zdeklarowania się 
w tej sprawie.

R E D A K C JA

Republikanie umacniają się
n a  swych pozycjach

Barcelona PA T. N a froncie wscho 
dt.um działania wojenne koncentru* 
j } sie na odcinku Segre i na południe 
od Gandesa. W  walkach tvch woj* 
ska rządowe stawiają opór silnym 
natarciom wojsk gen. Franco. *Na 
froncie Ebro zanotowano "walki po* 
wietrzne. Po dwóch atakach nieprzy* 
jacielskich wojska rządowe popiawi* 
5y swe pozy.je ha prawym brzegu 
rz. Segre. Przyczółek mostowy Ba* 
laguer stawia opór atakom pows+ań* 
czym. Po trzydniowych przeciwna* 

tai ciach powstańczych front przed 
Balaguer me uległ zmianie. Ma polu* 
dnie od Gar.desa wrdłuz drogi  ̂ do 
Tortosa 21 samołotóvV rządowym za 
atakowało_ 4 eskadrę powstańcze 
strącając 5 samoloty. V, oiska rządo*

, we straciły 1 samolot myśliwski.
Rzym PA T. Dzienniki donoszą z 

Paryża, że francuskie biuro werbun* 
knwe, mieszczące sie w Paryżu, za* 
wiadomiio ambas/idę hiszpańską o 

wyieździe 2S80 ochotników na tront 
hiszpański.

Perpignan ,PA T. Dziś o godz. 10 
rano 4 hiszpańskie samoloty przele* 
ciały nad granicą francuską w oko* 
licach Bourg Madame. Niezwłocznie 
odezwały się działa przeciwlotnicze 
ustawione w M anuja, zmuszając sa*

moloty do odwrotu.
Barcelona P A T . Rekonstrukcja ga 

b.inetu premiera Negrina objęła tyl* 
ko dwie teki, ustąpili bowiem iedv* 
me ncinister pracy Ayguade i mims* 
ter bez teki Irujo. Nowym imnist* 
rem pracy został M oix Regas, nale* 
zacy do zjedn. partii socj. Katalonii. 
Nowy minister bez teki Tbomas Bil 
bao Hospidet należy do hiszp. partii 
socj.. Ostatnio pełmi on funkcje kon 
sula hiszp. w Pereignan.
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jeden z teoretyków endeckich, 
prof. Roman Rybarski wskazując 
niedawno, że system obostrzonych 
kar nie wpłynął bynajmniej na 
zmniejszenie w Polsce przestępczoś* 
ci, winą za ten staln obciążył... adrii* 
ristrację państwową.

Prof. R . poddał się w tym wypad 
ku ogólnie panującej u nas psycho* 
zie, że administracja jest wszystkimi 
administracja wychowuje, utrzymu* 
je porządek, opiekuje się obywate* 
).ę«v karze i td., a jeśli zachodzą w 
społeczeństwie mimo to jakieś fer* 
menty lub niepokoje, to znaczy, że 
trzeba wzmocnić administracje, trze 
ba zaostrzyć kary, trzeba zwiększyć 
ilość policji.

M in. Grabowski, a zresztą już na* 
wet przed nim min. Michałowski 
wprowadzili do wymiaru sprawiedIi 
wości dążenie do wymierzania jak 
najostrzejszych kar, wprowadzili sy 

. stem zastraszam a przestępców, przy 
i"redukowaniu do minimum wpływu 
Wychowawczego kary, który spro­
wadza się przecież do zera wobec 
nieprawdopodobnego przeludnia* 
nia wiezień i braku jakiejkolwiek ce 
Iowej polityki penitencjarnej.

A  więc zastraszyć przestępcę, nie* 
miłosiernie pakować „zbrodniarzy44 
do więzień, na czas najdłuższy. Ja* 
kież rezultaty przyniósł ten system?

Dokończenie na str. 5*c;ep

P r c w o h a c y jn a  napaść p ra s y
f a s i s  5 f t o w s k i e j  n a  -  " r a n c i e

Rzym. W ybitne pogorszenie się 
stosunków włosko francuskich, dat u 
)ące ]uz od maja br., doznało ponow 
nego zaostrzenia w ostatnich dniach, 
wskutek zarządzeń włoskich, które 
zamknęły ruch turystyczny między 
połwyspem Apenińskim a Francją.

$  dniu dzisiejszym półurzędowy 
„Giornale dktaiia“ ujawnił, że isto* 
tnie zatarg turystyczno*paszportowy 
jest sprawą nawskróś polityczną, ma* 
jacą ważne i niepokojące źródła. Gav 
da, przytoczywszy na wstępie długi 
spis obelg, jakie wyczytać m DŻna 
pod adresem W ioch w prasie francu 
skiej zwraca uwagę na artykuł pary* 
skiego „Populaira“, który pisze, ze 
włoskie zarządzenia paszportowe 
wydane zostały przez Mussoliniego. 
aby stworzyć we W łoszecn wrogi 
sian umysłów wobec Francji, która 
do dziś dnia cieszy się duża sympa* 
tia w narodzie włoskim.

W  drastycznym ustępie Gayda po 
lcmizuje z „Populaiiem“, pisząc, że 
w rogość W łoch wobec inacznej czę 
ści narodu francuskiego nie jest 
czymś nowym, ale przeciwnie, istnie 
e»'od dawna. W rogość Italii budo* 

wana była dzień do dniu przez wro* 
gie ataki prasy franuskiej na W ło*

, chów, armię włoską, faszyzm i jegp 
instytucję

„Od lat dwudziestu — pisze Gav* 
da — Francja z niebywałą żuchwa* 
łością lżyła armię włoską, obrzuca* 
jąc błotem mundur żołnierza włos* 
kiego, którzy w okresie wielkiej 
wojny bił się na polach Francii, któ­
ry dzis bue się w Hiszpanii w obro* 
nie cywilizacji. Dzięki tym systema* 
tycznym oszczerstwom Francja udo* 
wadma, że znajduje się po drugiej 
s :tf>nie barykady nie tylko hiszpań* 
skiej, ale i europejskiej.

Stanowiskiem swym Francja wy* 
klbcza- możliwość, by żołnier: włoski 
mógł kiedyl olwiek rozlewać swe cen 
‘4  krew dla jakiegokolwiek interesu 

Francji, Płyta grobowa pchnięta reką 
Francuzów, od dawna już przyj! nio* 
tla przyjaźń włosko*francuską

Przytoczone słowa Gaydy, które* 
go artykuł ogłoszony został z pew* 
inoscią z mc jaty wv Fałacu enec* 
kiego łub Pałacu Chig1 wywołały w 
Bzymie zrozuniiałe wrażenie. Jego 
treść i ton potwierdzają opinię, że 
w-osko*francuski. zatarg paszportowy 
nii jest faktem izolowanemu lecz \w 
nikiem głębszych i poważniejszych 
przyczyn
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ludowej
Dr. Juan Negrin, prezes rade nr^ 

riistrów i minister obiony nareao* 
we i Hiszpanii wydał ostatnio rozpo 
rządzenie, ułatwiające i regulujące 
służbę boża w armii i epublikańskiej.

Oto tekst tego rozporządzenia:
Stosownie do dekretu z dnia l*go 

marca br. wszyscy kapłani bez róż* 
nicy wyznań są upoważnieni do bra* 
nia udziału w formacjach sanitarnych 
by móc spełniać swój obowiązek 
wojskowy bez uszczerbku w wyko* 
nywumu swej misji.

Ostatnio dwóch Karmelitów prze* 
szło z szeiegów powstańczych do 
nas. W ładze powstańcze siłą wcie* 
liły ich do Leg. Cudzoziemskiej i 
zmusiły ich do walczenia na froncie.

Z uwagi na ich powołanie religij* 
ne republikanie zaliczyli ich do >-łuż 
bv sanitarnej.

Pozatem zaliczono licznych księży 
katolickich i pastorów protest,mc* 
kich do służby sanitarnej republika* 
nów. Zaleca się dopuszczanie ich, 
jak również duchownych innych wv 
znan do udzielenia pociechy religij* 
nei rannym i żołnierzom Republiki. 
Nie istnieje ijadrfa zasada, któraby 
się sprzeciwiała działalności pasto* 

i ów republikański :h w armii republi 
kańskiej.

Rozporządzenie niniejsze dotyczy 
wszystkich dowródców części wojs* 
k owych, którzy są obowiązani na żą 
danie llażdego zainteresowanego w 
tamach możliwości wojennych, poz* 
wolić na wykonanie wskazań relk 
gijnych właściwego wyznan.a.

W obec powyższego rozkazuję jak 
następuje:

'Wszyscy dowódcy armii lądowej, 
pownetrznej i morskiej winni dawać 
wszystkim, którzy tego będą sobie 
życzyć, możliwość przyjjęcia pomo* 
cy moralne) duchownych swych wy 
znai . Ci ostatni są upoważnieni na 
mocy niniejszego rozporządzenia do 
wykonywania praktyk religijnych 
wobec rannych wolny i bez prze* 
szkód.

Podpisane: D r. Juan Negrin1

Z innych podobnych rozporzą* 
dzeń wynika, że rzad hiszpański pro 
wadzi politykę rełigimą najzupełniej 
liberalną i że liberalizm ten nie na* 
potvka na żadną opozycję ani w ma 
sach ludowych ani w partiach.

Księża i zakonnicy, którzy zostali 
uwięzieni bez poważniejszych powo 
dów, są zwolnieni już dawno. W szy 
5 .y, którzy tego żądają, oteym U ją 
kurtę, podpisaną przez przedstawi* 
cieia rządu, kijóra gwarantuje im 
wykonywanie ich misji religijnych.

W  Barcelonie np. tysiące mszy od 
prawianych iest w domach ze wzglę 
du na niebezpieczeństwo bombardo 
wania kościołów, niemniej jednak 
odprawiane są nabożeństwa w słyn* 
nei świątyni Calle deł Pino.

Minister skarbu wyłączył naczynia 
kościelne z podrekwizycji złota.

W  Barcelonie bawi ostatnio an* 
giekski prałat, dr Johnson, dziekan 
Canterbury. Dr. Johnson spędził już

dłuższy czas w Hiszpanii ludowej. 
Zapytany przez dziennikarzy o kwe 
stię religijną odpowiedział:

Jestem przekonany, że Rząd repu* 
biikański będzie zawsze — iak pod* 
czas wojny, tak i po zwycięstwie li* 
beralny wrobec kościoła, tak samo, 
jak jest on liberalny w kwestii ośw ie 
cenią wychowania ludu.

A  zresztą słynny konflikt między

Tegoroczne Swnyto „Czynu Chłop 
skiego“ na podstawie sprawozdań 
przetelefonowanych przez korespon* 

. clentów P. A. A. oraz informacji se* 
kzetariatu Stronnictwa Ludowego, 
cechowało szereg charakterystycz* 
nych momentów. A  w ięc należy 
nadmienić że obchody miały charak 
ter wysoce poważny skupiony, gdzie 
niegdzie przetkane grubą żałobą. Bra 
ł io  momentów radosnych. Muzyki 

.grafy marsze żałobne. Odzywały się 
weible. Sztandary i koniczynki ja* 
ko odznaki partyjne, przesłonięte 
krepą. Banderie z czarnymi szarfa* 
mi. Liczebnością w wielu powiatach 
przewyższały święto ludowe 

/Panował większy porządek, dyscynh 
r.a i zgranie. Sprawnie funkcjono* 
waiy straże porządkowe. Ogólnie 

, przeciwstawiano się papierowym u* 
. chwałom. O rezolucjach me chciano 

slvszeć. W ypowiadano się przeciw 
sojuszom papierowym ze stronnict* 
wami demokratycznymi, żądając 

V współd: iałania.- Krytykowano od*
. dzielne maszerowanie, podkreślając, 
że samodzielność organizacyjna, to 

, jeszcze nie powród do chodzenia lu*
, Z tlll.

Duży udział brała młodzie- oboj* 
ga płci. Kobiet więcej jak. na świę* 
cie ludowym-

Ludow cy uchwalili na w szyst­
kich zebraniach  jedną  

rezolucję
Odmiennie iak to miało mieisce 

cło tej pory, na świętach ludowych 
craz „Czynu Chłopskiego" urządzo* 
nych przez Stronnictwo Ludowe na 

.tegorocznym Święcie „Czynu Chłop 
skiego" uchwalono na wszystkich 

T ’Cz wyjątku zebraniach manifestacyj 
nych, tylko jedną rezolucję, różną 
w słowach, lecz zgodna w treści, a 

, mianowicie domagającą się od W ładz 
Naczelnych Stronnictwa, bez waran* 
kowego wykonarua uchwał Kongre* 
su Krakowskiego, z lutego b. r. de* 
klarując pełną gotowość do ich wy* 
konania.

Ludow cy stw ierdzają konie­
czność podniesienia obronno­

ści kraju
I Warszawja. Z  tekstu przemówień 
j czołowych działaczy Stronnictwa Lu 

clowego, zwłaszcza członków N. K.
| W ., wygłoszonych na zebraniach w 
[d n iu  święta „Czynu Chłopskiego"

Papieżem a Mussolinun świadczy o 
pewnej rzeczy: również i kościół ka* 
tolicki zhezyna rozumieć, że praw* 
dziwymi wrogami katolicyzmu i ko.- 
ścioła nie są ani demokracja ani so* 
ęjalizm.

W rogam i kościoła, jego wrrogamj 
śmiertelnymi są faszyzm i hitleryzm.

Tak wyglądają „prześladowania" 
religif w' Hiszpanii ludowej.

.należy zanotować następujące zebra 
rie : „Na niebie politycznym poja* 
wiają się chmury. T o  tu — to tam 
wybuchają zbrojne zatargi — a świat 
cały, żyje pod uczuciem, że lada 
dzień wybuchnie wojna.

Grozą pokojowi świąta — wiel* 
cy dyktatorzy, którzy odebrawszy 
wolność i godność swym podwład* 
n\ m' odebrali im również chleb i mo 

„ żność egzystencji. W  zamian za to 
proponują im rozlew krwi i zamach 
na wolność i ziemie innych narodów.

Polska żyje jak  pomiędzy dwoma 
młotami — dyktaturą czerwoną Sta* 
lina i brunatną Hitlera. Nie jest pe* 
v,na ani dnia ani godziny. Musi dla 
swego bezpieczeństwa podnieść po* 
gofowie obronne kraju. T ak  nogo* 
towie mechaniczne, jak i moralne".

Jak ie  żądania polityczne 
wysuwa no jna m anifestacjach  

ludowych

Jakkolwiek żadnych rezolucji po* 
litycznych w tym roku chłopi nie 
uchwalali na swoich manifestacjach 
w dniu 15 sierpnia, niemniej w prze* 
mówieniach, w związku z rocznicą 
tamtegorocznego strajku chłopskiego 
powtórzyli żądania Dolityczne, któ* 
re streszczono do możliwości po* 
wrotu do kraju emigracji politycz* 
ne;, zmiany ordynacji wyborczych 
do samorządu i parlamentu, rozpi* 
sania nowych uczciwych wyborów.

Chłopi zw ycięstw o roku 1920 
nie przypisują tylko sobie 

w yłącznie

"Warszawa. Przemawiający cielega* 
ci W ładz Stronnictwa Ludowego na 
zebraniach w dniu „Święta Czynu 
Chłopskiego" podkreślali, że chłopi 
nie chcą umniejszać bohaterstwa i 
zasługi innych — nie chcą w zarozu* 
miałości — li tylko warstwie chłop* 
skiej to zwycięstwo przypisywać. 
Podkreślali natomiast, że po latach 
niewoli politycznej i poniewierki, po 
wspomnieniach wieków pańszczyz* 
ny i niewolnictwa — warstwa chłop 
ska oraz zrodzona z niej warstwa 
robotnika, tak ogromny decydują 
cy wruęły ud ział o wyzwolenie Pol* 
sio z niewoli i utrzymanie jej Nie* 
podległości. T o  uzasadnia, że slusz* 
nie rocznicę zwycięstwa 15 sierpnia 
1920 r. jako rocznicę „Czynu Chłop* 
sl-iego" wieś w Polsce obchodź:.

Wizyta marsz. Rydza
u p. Preiydenta

W arszaw a (P A T ). W  poniedzia­
łek  dnia 15 bm. po powrocie pana 
Prezydenta R . P. z Laurany, od- 
wiedził go w Spalę Pan M arszałek 
Edward Sm igły-Rydz.

W arszaw a (PA T). Pan Prezydent 
R  P. przyjął w dniu dzisiejszym na 
Zaraku Królewskim w obecności 
Pana M arszałka Śm igłego-Rydza 
pana prezesa rady ministrów gen. 
Sław oja-Składkow skiego i wicepre­
miera inż. Eugeniusza Kwiatkow­
skiego, którzy referowali o bieżą­
cych pracach rządu.

Pow ażny i spokojny przebieg  
manifestacji ludowców w stolicy

W ar szawa. Mimo deszczowej po 
cy oraz pewnego zamieszania wywo 
lanego początkowo zakazem uroczy* 
stośri „Święta Czynu Chłopskiego" 
w stolicy, wzięło udział w manifes* 
taczach na rynku Starego M iasta oko 
lo 6000 uczestników z 19 sztandaru* 
m; i oddziałem rowerzystów w s.le 
300 ludzi. Po nabożeństwie w koście 
le Zbawiciela przeszedł pochód uli* 
cami W arszawy na grób Nieznane* 
go Żołnierza, gdzie złożono trzy 

iwieńce z rożnych zbóż z zielonymi 
szarfami. Jeden od Prezesa Stron* 
nictwa Ludowego z inicjałami, drugi 
od chłopów powiatu warszawskiego 
i trzeci od młbdziezy „W icimyej U 
Z Placu Marszalka przeszedł pochód 

I r:a rynek Starego Miasta, gdzie jpld* 
Haylo się zgromadzenie publiczne. Po 
rządek utrzymywała własna straż po 
rządkową w liczbie 100 ludzi, trzeba 
oodać, ze ze swoich obowiązków wy 
wiazała się wzorowo.

Należy podkreślić, że pochodom 
hiJow ców  przez ułiae W arszawy to* 
v. arzyszyły tłumy publiczności, któ* 
re żywo reagowały na okrzyki wzno 
szone przez maszerujących, oklasku 
iar ich i obdarzając serdecznością.

kilku miejscach młodzież sociali* 
st> czna obrzuciła pochód kwiatami.

Już w czasie zbiórki Stronnictwa 
Ludowego: na Placu Zbawiciela w 
W arszawie, Policja Państwowa za* 
tizymalu kdkanaście .i»ób, nienalc-żą* 
cych ani di- Stronnictwa Pudowego, 
ani do żadnego ze stronnictw, które 
brajle udział w iroczystościach ludo 
wych. Zatrzymanych odwiozły do 
komisariatu samochody policyjne. 
T o  samo miało miejsce na rynku Sta 
rego Miasta.

W  warszawskich uroczystościach 
Stronnictwa Ludowego — wzięły u* 
dział w pochodzie delegacje P. P. S„ 
Młodzieży socjalistycznej oraz zwią* 
zkć vv klasowych w ilości około ZOO 
osób. Stronnictwo Frdcy — K'0 o* 
sóh Klub Demokratyczny — 2u o* 
sób. Ponadto zjawiła się delegacja 
Związku J d lerczyków ó ze sztanda 
rem oraz wieloosobowe c! .legacie 
zwuwków zawodowych. Na zebraniu 
m a.nfestao’ nym przemawiali imie* 
niem P. P S. d. Fotek, Sti onni.twa 
i’ru 'y — Pierniczek, Stronni: wa De 
i-  Vatycz tego — Kulesza, deklaru* 
iąc wrspólną pracę ze Stronnictwem 
Ludowym w zrealizowan1"  akcp 
zmierzającej do Polski Ludo/.e;.

Budujmy szkoły zamiast więzień, a będzie mniej więzień i przestępców. 
Ż ą d a m y  s z e r o k i e j  a m n e s t i i !
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Wołamy o « ę rg k §  amnestia0 MM przotncziici
Ilość zbrodni stanu powiększyła 

się w poróv'naniu z rokiem J935 z 
948 do 1219 w r. 1937, opilstwo z 
61.980 do 72.188, rozbój z l ld 7 do 
2228, to samo ma się z kradzieży, 
fałszerstwem i innymi pokrewnymi 
przestępstwami majątkowymi.

Tymczasem w dziale skazanych 
według wvmiaru kary znajdujemy, 
że np. na kary wiezienia ponad 3 la 
ta skazano w r. 1935 8310 osób, zaś 
w r. 1938 — 10.498, nieletnich skaza 
no w r. 1935 351 zaś w r. 1938 aż 
1749.

Porównując dane te z poprzedrimi 
musimy dojść do wniosku, że niezn.a 
czny stosunkowo wz?.’ost przesłep* 
czości nie stoi w żadnym stosunku 
do wzrostu cyfry skazanych na diuż 
sze okresy pozbawienia wolności, z 
drugiej zaś strony widać wyraźnie, 
że spotęgowane represje za przesięp 
siwo nie osiągnęły żadnego celu, 
przyczyfniły się zaś jedynie do ol* 
brzymiego, niespotykanego nigdzie 
na świecie przepełnienia więzień.

W ym iar sprawiedliwości znalazł 
się w ślepym zaułku — wymierzając 
ostrzejsze kary, przeludnia sie więzie 
ma. tworzy się z nich „uniwersyte* 
tv dla przestępców" po wyjściu z 
których ich lokatorzy wracaia nie= 
zawodnie do więzień, z drugiej zaś 
strony powoli, ale stale rosnąca prze 
stępczość w całym kraju rzuca coraz 
nowych wykolejeńców w objęcia 
przepełnionych szarych domów.

W alczyć z przestępczością nie oz* 
nacza wcaie, że trzeba przestępcy wy 
mierzyć najostrzejszą karę —

Jeden z wybitnych kryminologów 
niemieckich, który rozumiał, na czym 
nolega jego obowiązek, stwierdził 
otwarcie:

„M y, którzy patrzymy codziennie na 
zbrodnię uznajemy, że pierwszym oiior 
wiązkiem państwa w walce z p -estopi 
srwem jest zapewnić każdemu, kto chce 
pracować, mimmum należytego odzys 
wirnia, mieszkania, ubrania i kulturalne 
go wyżycia się. Jak długo ten postulat 
nie będzie spełniony, cała nasza walka 
2 Przestępstwem jest walką z wiitr.is 
kami“_

Rzeczywiście o ile przejrzeć sta* 
V stykę pooełruar.ych przestępstw, 

widać wyraźnie, że przeszło % z 
nich są to przestępstwa majątkowe 
bezpośrednie lub też mające m niej 
lub więcej wyraźny związek ze sto* 
simkami majątków ymi.

Spróbujmy zestawić z tym sianem 
tablicę bez’ obocia, a dowiemy się, że 
zarejestrowanych bezrobotnych jest 
w Polsce obecnie onoło pół miliona 
że ilość tych zarejestrowanych bez* 
robotnych (bez r&dzin) zwiększyła 
się w porównaniu z rokiem 1929 o 
29% , przy czem zasiłek otrzymuje 
Przeciętnie około 100 tys. bezroboi 
nych.

A przecież nie zalicza sie tu ani 
rodzin bezrobotnych, ani bezrobnte 
nych nie zarejestrowanych. Nie na* 
leży również zapomirać o pół milio 
nowym przyroście ludności rocznit.

Tesli dodamy jeszcze do Iiczo 
bezrobotnych wiejskich i matoiol* 
nych. którzy faktycznie biorąc zrów 
nani są zupełnie co do warunków .z 
bezrobotnymi, mus ‘my stwierdzić 
ie  ludność Polski w ilości około

(Dokończenie ze strony Inszej,'

t. , 12 milionów składa się z. ludzi 
zbytecznych pozbawionych środków 
kle zaspokojenia najnu zbedniej* 
szych swych potrzeb.

Oto ogromny zbiornik, % którego 
płynie zalewająca wszystkie w;ęzie? 
nia fala rozbitków życiowych, wy* 
kolejeńców zdecydowanych na wszy 
sfko, byle uratować się przed 
śmiercią głodową.

Trzeba przyznać, że w ostatnim 
teku zwłaszcza, przyczyniły się zna* 
tznie do wzrostu skazanych nienor 
mr.lne warunki polityczne, w jakich 
żyjemy, z nimi związane były parnie 
ine dni sierpniowe na wsi.

Bezrobocia z dnia Jia dzień nie da 
się zlikwidować, nie da się niestety 
w’ krótkim czasie zmienić fatalnych 
warunków, w jakich wegetujt więk 
szość bodaj ludności wiejskiej i miej
n

sklej, można jednak i należy przy* 
znać się do popełnionych błędów, 
należy cofnąć się z drogi, która nie 
prowadzi przecież nigdzie.

Czas skończyć z błędną polityką 
zaostrzania kary i czas opróżnić wię 
zienia z tych ludzi, którzy są ofiara 
mi warunków społecznych, z tych, 
którzy stali się obiektem niefortun* 
r.ego krótko * wzrocznego ekspery* 
mentu, powstałego przy zielonym 
stoliku.

Żądanie szerokiej amnestii to nie 
żądanie skończenia valki z przestąp 
czością wogóie, lecz jest to postulat 
przeniesienia walki tej na inna dro* 
gę o prowadzenie iej ffnnymi spo* 
sobąmi, które jedynie moga dopro* 
wadzić do celu.

M . L.

Każdly palacz papierosów 
powinien wiedzieć

ze dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibuhea pod­
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki
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I b i l H i e G t i i n - l i i - S H ł ”.
głów n y ii sadasiiest? JagjosiiS

Tokio (P A T ). Rada ministrów 
postanowiła na dzisiejszym posie­
dzenia kontynuować bez n a jm nie j­
szego osłabienia wysiłki wojskowe, 
dyplomatyczne i gospodarcze, ma 
jące na celu definitywne obalenie 
rza.du marsz. Czang-Kai-Szeka oraz 
utworzenie nowego reżimu w Chi­
nach. Zajęcie Hankou uznać za n a j­
pilniejszy cel, wedle opinii kół po­
litycznych rząd japoński po incy­
dencie w Czangkufong, dąży do 
rozstrzygnięcia walk w Chinach w 
sposób bardziej intensywny niż do­
tychczas, by Japionia mogła zwró­
cić odpowiednią uwagę na Sow iety.

Kto gwałci zawieszenie 
broni

Tokio (PA T). Przedstawiciel mi­
nisterstwa spr. zagr. kategorycznie 
zaprzeczył oskarżeniom sowieckim, 
jakoby -wojska japońskie miały po­
gwałcić układ o zawieszeniu broni 
stwierdzając, iż odwrotnie pogwał­
cenie to nastąpiło ze stionv w ojsk 
sowieckich. Komunikat głos że 
dnia 13 bm. kom. Litwinow złożył 
na ręce amb. Szigeim tsu protest, 
twierdząc, że po zawieszeniu dzia­
łań wojennych oddział japoński w 
sile 40 żołnierzy posunął się o 100 
metrów i zajął północny stok wzgó­
rza Czangkufeng, wobec czego rząd 
sowiecki domaga się wycofania 
woJ sk japońskich conajm m ej o 100 
m etr. od stanowisk, które zajm o­
wały przed zawieszeniem broni, 
zaś w razie odmowy rząd sowiecki 
będzie uważał zawieszenie broni 
za zerwanie przez japończyków, 
składając za to całkowitą odpo­
wiedzialność na Japonię.

W  przeciwieństwie do protestu 
Litwinowa amb. Szigem itsu ustalił 
fakt, że dnia 12 bm wojska 
sowieckie posunęły się o 80 metrów 
naprzód od stanowisk ustalonych w 
dniu 20 bm. i rozpoczęły budowę 
rowów strzeleckich oraz stanowisk 
karabinów maszynowych w odle­
głości 5 mtr. od obecnych stanowisk

japońskich. W obec tych przygoto­
wań do bitwy i jaw nego pogwałce­
nia zawieszenia broni, dowództwo 
japońskie zwróciło uwagę dowódz­
twa sowieckiego, poczym ow e przy­
gotowania zostały w strzym ane. O- 
skarżenia sowieckie, jakoby japoń­
czycy mieli się posunąć o 100 mtr. 
są absolutnie bezpodstawne,

W obec tego amb. Szigem itsu po­
lecił sekretarzowi ambasady japoń­
skiej w Moskwie Stijakaw a, by o- 
świadczył dyrektorowi departamentu 
wschodniego kom isariatu spraw 
zagranicznych Mironozowi i tw ier­
dzenia sowieckie, usiłu jące obarczyć 
stronę japońską odpowiedzialnością 
za rzekom e pogwałcenie zawieszenia 
broni, nie posiadają podstaw, nato­
miast w ojska sowieckie posunęły 
się poza limę ustaloną zawieszeniem 
broni, w obec czego rząd japoński 
me może przyjąć do wiadomości 
protestu sowieckiego jako opartego 
na sfałszow anych raportach.

Następnie M ijakawa złożył na 
ręce rza.du sow ieckiego p io test z 
powodu pogw ałcenia zawieszenia 
broni przez Sow iety, dodając, iż 
rząd japoński oczekuje od rządu so­
wieckiego szczerego wykonania wa­
runków zawieszenia broni.

Ofiterowie angielscy padają
w Palestynie

Jerozolim a Pat. W  pobliżu Akko 
rzucono bom bę w samochód w oj­
skowy. Jeden angielski ofier został 
zal ty, dwaj żołnierze odnieśli rany.

W  związku z niedawnym zastrze­
leniem  oficera angielskiego areszto­
wano pod Betleem  35 beduinów.

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P RA S Ę

I D E M O K R A T Y C Z N A

Melduję posłusznie — ■   1 «■ ■■ ■■

ns ItinGUE
N a zakończenie naszej rozmowy z „Ku  

rierem Powszechnym" należy się jeszcze 

kilka słów wyjaśnienia.

Zgodnie z autorytatywnym wyjaśnieniem 

SaBłEM  T  stwierdzamy, że fakt umieszczenia w domu 

kir.iycznym piśmie wileńskim artykułów  

proozonowych, projapońsluch i td. nastąp 

pił wskutek chwilowej nieobecności redak= 

tora naczelnego, a jak wiadomo zasada 

„pańskie oko kon'a tuczy" stosuje się row  
nież w publicystyce.

Przykro nam nieco, że redakcja „Kur. 

Fow ." uważa swoje wyjaśnienie za wymu* 
szone. Przecież sam fakt, że do gafty przez 

nas wytoczonej przyznaje się również red. 

„Kur. Pow .“ czyni to wyjaśnienie niezbęds 

nym ze względu chociażby na konieczność 
utrzymania linii ideowej p.sma.

Notatkę naszą spowodowała jedynie i wy 

łącznie chęć zwrócenia po przyjacielsku u* 
wagi zbliżonemu do nas ideowo pismu na 

pewni niedociągnięcia. Redakcja wileńska 

tak ją zrozumiała i wszystko jest w najlep 
szym porządku

Najmniej jednak martw ią nas wystąpies 

nia różnych „zawodowych dywersantów" 

m. in. „W ieczoru W arszawskiego" z rewe= 

kejam i o kłótniach w szeregach demokra: 

tycznych, czego dowodem miał i być... nas 

sza notatka.

Zapewniamy pp. dywersantów, zawodos 

 ̂'"y ch  j amatorów, że im więcej takich „kio 

ti:i‘‘ będzie się odbywać w naszym gronie, 

tym prostsza będzie nasz * linia ideowa, 
tym twardszy bedzie nasz krok ku Polsce 

wolnej, demoKratycznej j sprawiedliwej.

W łaśnie takie „kiótnie" wyjaśniają pewne 

rkporozum iem a. O to „W iecz. W arsz." rztt 

ca podejrzenie, że pewne sfery demokraty 

czne skłaniają się do współpracy z Ozonem

Męskie i szczere postawienie sprawcy 
przez oświadczenie sę „Kur. Pow .“ raz na 

zawsze położyło kres wszystkim plotkom  

i insynuacjom j właśnie takie i tylko takie 

postawienie sprawy uznajemy i uznawać 

będziemy w przyszłości.

Rozłam wśród dem okratów ? M oj Boże. 

niech ci, którzy chcą w to  wierzyć, mają 

przyjemność, niech się łudzą mech piszą 

o tym i niech usiłują przekonać, kogo się 

(da. Naiwnych w Polsce nie brak.

(mir.)

W X X  roku Wolności pamiętajmy o tych, którzy przebywają w więzieniach! 
prze ludnionych  w 1651. —  W o ł a j m y  o s z e r o k ą  a m n e s t j ę ,
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Przegląd prasy
O. N. H. woli Stonserwa- 
tystó *  be* pik. Stawka...

Dzisiejsze „ A B C " odro-wiadu na ofertę 
„Czasu“ nawołującego do stworzenia jert* 
noiitego bloku konserwatystów z  oenerem. 

, A B C " pisze:
Przypuszczamy, że „Czas“ nie naina 

wia ńas do tego abyśmy wstępowali do 
O zonu, namawia nas natom iast do po* 
rozumienia, z pik. Sławkiem. Otóż mię 
dzy „O zonem ", a grupą pik. Sław ka za 
chodzi ta różnica, że O zon jako grupa 
udaje nacjonalizm ; pułk. Sław ek dotych 
czas tego nie udaje. Spieszym y dodać, 
że nie wykluczamy zupełnie, aby żarów 
no w 'ednej, ja k  i w  drugiej grupie by 
Ii szczerzy narodow cy. N ic m ają jednak 
decydującego wpływu na politykę wła 
snej grupy.

W  końcu autor polemiki, działacz oeneru 
ad v . Jerzy Kurcjusz konkluduje:

I dlatego nie bacząc na zmartwienie 
„Czasu" z płk. Sławkiem nie pójdziem y 

Charasterystycznym jest, że „A B C * po* 
wlia milcezniem ofertę ornych  konserwa* 
tystów, odpowiadając jedynie co do suges 
tii „Czasu** związanych z osobą marsz. Sła 
wka. W  każdym razie stwierdzić należy, że 
odpowiedź „Czasowi1* jest utrzymana w 
wybitnie życzliwym tonie. P . Kurcjusz nas 
żywa artykuł „Czasu“ interesującym j wy* 
raza nadzieję, że „Czat** nie zadługo przejs 
dzie na platformę ruchu narodowo — rady  
kalnego.

GenftrałFrs nco a Kościół 
katolicki

Pod powyższym tytułem czytamy w „Cza  
sie“ m. in. następujące uw agi- 

W Hiszpanii narodow ej:
W ystępują tu mianowicie na jaw  uje 

mne cechy rządów totalistycznych w 
stosunku do K ościoła. A więc naprzód 
tendencja m onopolistyczna na korzyść 
partii rządzącej, wskutek czego los ors 
ganizacji katolickich e jst pow-ażnic zas 
grożony, spotka je  zapewne dola anas 
k»gicznych stowarzyszeń w Niemczech 
i W łoszech. D alej sw oboda władz koś* 
cielnych i opinii katolickiej byw a mo< 
cno ograniczona np. nie w olno wspom 
nieć słowem o prześladowaniu hatoli*

Gen. lfuikmin w Berlinie
Berlin. P A T . Dziś o godz. FL30 

wy lądow-ał na lotnisku Staaken szef 
sztabu generalnego lotnictwa fran* 
cusk iego generał Vi ullemin.

Na lotmsku Staaken, udekorowa 
nym flagami mermeckimi i francusKi 
mi powitali ge. Vuillemin ambasa* 
dor francuski Fracois Poncet z atta* 
che wojskowym o lotniczym oraz 
podsekretarz stanu lotnictwa gen. 
M ilch i szef sztabu lotnictwa gen. 
Stumpf na czele licznych oficerów. 
Gen. M ilch powitał generała Vuille 
min w imieniu feldmarszałka Goerin 
ga, po czym gen. Vuiłlemin orze* 
szedł przed fronteim kompanii hono 
™ wej. Następnie w kasynie oficer-- 
skim pułku lotniczego odbyło się 
śniadanie. W  dmu jutrzejszym gen. 
Vuillem ir odv,iedzi eskadrę myśli* 
wską im. Richthofena w Doebentz 
oraz zwiedzi fabrykę lotnicza w Lip 
sku.

Berlin. P A T . Pobyt szefa lormc 
twa francuskiego gen. Vuilkm in w 
Niemczech potrwa do niedzieli. Fro 
gTdm w-izy-ty przewiduje zwiedzenie 
przemysłu lotniczego oraz centrów 
niemieckiego lotnictwa wojskow-ego 
Zdaniem tutejszych kół politycznych 
dojście do skutku w chwili obecnej 
wizyty gen. Veudlemin przyczynić 
się po-winno do odprężenia w stosun 
kach francusko — niemieckich. Pod 
czas tej wizyty nastąpi niewątpliwie 
i ogólna w-ymiana zdań w sprawach 
lotnictwa, a zwłaszcza współpracy w 
dziedzinie kół lotnictwa cywilnego. 
W edług niektórych zazwyczaj dob* 
rze poinformowanych kół, zwracają 
cych przy tym uwagę na odbytą w 
swoim czasie wizytę przedstawiciela 
lotnictwa belgijskiego, podczas wizy 
ty obecnej odbyć się moga także 
nszmowy wstępne, dotyczące poro* 
zumienia lotniczego między główny 
mi mocarstwami. Zwraca uwagę 
fakt, że wizycie tej, która następuję 
bezpośrednio po pobycie marsz. Bal 
bo, witanego przez opinię niemiecką 
tak entuzjastycznie, prasa niemiecka 
nie poświęca tyle i tak c epłych ko*

tuje gen. Milcha. którego lotnictwo 
francuskie powitało w roku ubieg* 

tym z koleżeńską serdecznością, pra 
sa niemiecka zapewnia, że gen. VeuiJ 
iemin spotka w Niemczech równie 
godne przyjęcie. W  gen. Veuillemin 
stwierdza ..Deutsche allg. Ztg.*‘, wi 
tamy przedstawiciela bron., której 
czyny, pełne chwały, wzbudzały- re* 
spekt ów-cze-mego niemieckiego prze 
ciwriika. W itam y w nim ponadto 
przedstawiciela armi francuskiej, z 
k tira  mieliśmy już wielokrotnie mo 
żność stwierdzić latw ie , będzie dojść 
do porozumienia na płaszczyźnie 
wzajemnego szacunku i uznania, ani 
żeli z niektórymi międzynarodowe - 
mi kierunkami polityki francuskiej.

Zdaniem „Berliner Tageblatt", do 
ty-chczasow-e doświadczenia wskaza* 
lv, że spotkania z b. kombatantami 
ułatwiały zaw-sze szczere omówienie 
czekających rozwiązania zagadnień 
Dziś, kiedy n^asa międzynarodowa 

znów ,est zaalarmow-ana, nic nie ino 
ze bvć bardziej pożyteczne niż wizy­
ta gen. francuskiego u szefa sztabu 
lotnictwa niemieckiego.

W izyty cgipbka-tirccliii
Stam buł. PA T . Ja k  podaje pismo „Dżum. 

huriet", egipski minister spraw zagranicz* 
nych Abdul Feth Pasza przybędzie w koń 
ci. października br. do T urcji celem rewi* 
zyiew ania tureckiego ministra spraw zagr. 
Pesztu Arasa, który na wiosnę br. odbył 
pcuróż do Kairu.

G ość egiuski będzie obecny w Ankarze 
podczas uroczystego obchodu, w dniu 29  
października, święta naijodowego T urcji.

A bdu l Fettah Pasza omówi w czasie swe 
gc p eb rtu  w A nkarze szczegóły wizyty kró 
la egipskiego Faruka I w T urcji, która be* 
dric miała miejsce na wiosnę przyszłego 
roku.

i Pumuńsiio-tMPSCbiB
Stam buł. PA T. D o A nkary przybył wla 

sijjjn) samolotem ks. B ibesco, prezes m ięd .y  
narodow ej federacji lotniczej.

Dzienniki tureckie twierdzą, że celem teje 
podróży jest omówienie z tureckim mini* 
strem robót publicznych kwestii utworzenia 
stT e j linii lotniczej pomiędzy Turcją i Ru 
munią.

O becna podróż ks. Bibesco jest drugą z 
rzędu, gdyż przyjeżdżał on do A nkary w  
tc ;  samej sprawie już wiosną br.

Kalha OZ1! i p p ą  „Jutra Pracy"
na terenie Organjzacp Młodz*eży Pracującej

ków w N iem czech, nie pozw olono za* ? nentarzy, jak wizycie w-łoski
mieścić bulli papieskich przeciw liflery 
zmówi „Mit ibrennender Sorge" nawet 

w oficjalnych czasopismach kościelnych 
choćby w streszczeniu. N astępnie skraj 
ny  nacjonalizm  falangistów dał się do* 
brze we znaki katolikom  baskijskim. 
Ja k  wiadomo znaczna część Basków  sta 
r.ęla ze względów narodow ych po stro 
nie rządowej pomimo swych szczerych 
przekonań katolickich. Po zdobyciu kra 
ju  Basków  przez gen. F-anco, nastały 
nowe represje, które zw róciły się rów* 
njeż przeciw katolikom  baskijskim , a na 
wet dość licznym członkom  kleru, w  
samej diecezji Vitoria 5 księży zosialo 
rozstrzelanych, 157 skazano na wiezie* 
nie, 265 na wygnanie a 300 przeniesio* 
no za karę na gorsze stanowiska. Co 
więcej naruszono naturalne prawo wicr 
nych do słuchania słowa Bożego w ino 
■wie o jczystej. W  kraju Basków  ducho 
wieństwo praw iło od Wieków kazania 
w języku m iejscow ej ludności To też 
admnis^rator apostolski [‘diecezji Vita* 
ria msgr. Lauruzica bvł w zupełnej rgo 
dzie z prawem kanonicznem , gdy pole* 
cił przestrzeganie nadal powyższego 
zwyczaju. Innego jednak zdania bvl mi 
nister porządku publicznego, gen. M ar 
tinez A nido, który zakazał używać w 
kazaniach mowy baskijsk ie j, a gdy bis* 
I.up podtrzymywał sw oje stanowisko 
musiał pójść na wygnanie do Sew illi.

A dalej ■
Podobnie anormaln /mi warunkami wo 

jiśnnymi oraz gorącym temperamentem 
południowców trzeba tłum aczyć inne 
smutne objaw y w stosunkach morał* 
nych H iszpanii narodow ej, jakoto  okru 
tny i ibezwzględny sposób prowadzenia 
w ojny, który nie jest monopolem czer* 
wonych, lecz niestety występuje rów-*

kreślając, iż gen. Yeuillemin rewizy

W arszawa. (Telef.) „Goniec W ar 
szawski* donosi, że na terenie Or» 
ganizacji Młodzieży Pracującej, na 
której czele stoi płk. ju r  — Górze* 
ehowski, doszło do silnych rozdżwię 
ków. Organizacja ta nie zgłosiła swe 
go przystąpienia do O ZN , jakkol* 
wiek zasadniczo podziela jego piat* 
fermę. W  łonie władz Organizacji 
Młodzieży Pracującej srfagają .się 
wpływy erupy „Jutra Pracy" z wpły 
wami OZN.. Kierownictwo Organi* 
zacji urządziło letni kurs mstruktors 
ki w Fodmiechowku. W  dniu .11 bm 
w czasie t. zw. ognisk, czyli odpraw 
organizacyjnych, przyjechała do o* 
bozu ze stolicy grupa, złożona z oko 
ło 20 osób z okręgu warszawskiego

Nowa umowa hatidl. polsko-niemiecka
Warszawa. Telef. D o Polski 

przybyła delegacja niemiecka celem 
przeprowadzenia rozmów w sprawie 
zm an w umowach handlowych. Po 
trrebę zmian wywołał fakt włączę* 
nia Austri’ do Niemiec. Rozmowy 
przedstaw icieli rządu Rzeszy z dele 
gatami naszego M in. Spr. Zagr. oraz 
M in. Przemysłu i Handlu prowaJzo

meż po stronie powstańców . Gorszym 
jeszcze może od okrucieństwa wojenne 
go na froncie jest okrucieństwo stoso* 
wane na zimno w obec pokonanych 
przeciwników. T aki np. bardzo przyk* 
ry wypadek zaszedł na w iosnę br., gdy 
rozstzelano w Burgos w ybitnego kata* 
lońskiego działacza katolickiego M anu 
ela Carrasco Formuguera. B y ł on mewą 
tpliwie ideowym przeciwnikiem rządu 

gen. Franco, ale nie uczestnicyzł w w?' 
kach orężnych u jęto go na morzu w 

drodze do Francji, postawiono nrzed 
sąd w ojenny, skazano na śmierć i nie 

ułaskaw iono, bez Względu na wielkie 
zasługi któreó położył dla sprawy Ko* 
ścioła w Hiszpanii za rządów republi* 

kańskich, pomimo 'wstawiennictwa za. 
nim ze strony papieża, rządu angielskie 
go i w itłu  innych wysoko- postawionych 
osobistości. U m arł prawdziwie po chrze 
ścijańsku, przebaczając swym prześlą* 
aow com .

Nie będziem y tu w tej chwili prostować 
szereg błędnych inform acji, zawarły ch w

j ne będa w Zakopanem i rozpoczną 
sie 17 bm. Nowa umowa handlowa 
polsko — niemiecka, obejmująca te 
idorium  b. Austrii, wchodzi w zy* 

i cie z dniem 1 września 1938 r. Daw 
na taryfa celna austriacka będzie je* 
dnak nadal stosowana przy .mpor* 
cie do dawnej A ustui do początku 
1939 roku.

powyższym artykule, jak np. okrucieństwo 
w ojsk rządowych i tp. W iemy aż nadto do 
brze, że te inform acje są wyssane z palca. 
Chodzi o coś innego: w państwie totalisty 
ernym nie ma miejsca na K ościół. I  dopie* 
ro w norównamu z powyższym artykułem 
nabiera specjalnej wyrazistości oświadczę* 
m c arcybiskupa Canteburry, przytoczone 

 ̂przez nas w onegdajszym przeglądzie jira* 
; sy:

„Jestem przekonany, że Rząd Repnb* 
liki hiszpańskiej będzie zawsze, żarów* 
uo podczas w ojny, jak  po zwycięstwie, 
liberalny względem kościoła".

„Nowy- konflikt pomiędzy „papieżem 
a M ussolinim — dodaje dr. Johnson — 
dowodzi jednej rzeczy, a m ianow icie- 
K ościół katolicki przekonał się, ze rze* 
czywistymi wrogami katolicyzmu i Ko* 
ścola nie są ani dem okracja, ani -ocja* 
lizm (nigdy nie byłem  socjalistą, lecz 
w ydaje mi się, że socjalizm  jest w toku 
realizacji spraw które głosi mój Kościół) 
lecz są nimi przede wszystkim faszvzm 
i hitleryzm"

(km)

j na którego czele sto- p, Kalitow-ski 
ciążący ku O ZN . Grupa ta wywoła 
l i  zajście z grupą ,Ju tra  Pracy*. Re 
^ultat był taki, że uczestnicy kursu 
instruktorskiego z grupy „Jutra Pra 
,cy“ spakowali manatki i nazajutrz 
rano odjechali do domów, nic czeka 

i jąc zakończenia się kursu i wywożąc 
do domów zarzewie wzajemnych 

j walk, które niewątpliwie teraz się ro 
1 zwiną w rożnych ośrodkach.

Foisliu jiozoslójs ni lidze Nar.
ośw iadcza amb. R P w Paryżu

Paryż. W  zw iązhu z podnieceniem 
jakie wyw-olały w- tutejszych kolach 
politycznych wiadomości o nowym 
ustosunkowaniu się Polski do Ligi 
Narodów-, poinformował ambasador 
R P. w Paryżu prasę francuską, że 
nie ma mowy o w-ystąpienm Polski 
z Ligi Narodów-. Przedstawicielem 
Polski w Lidze Narodów zamiast 
stałej delegacji z min. Kśomarnickim 
na czele, będzie wpraw-dzie tylko ko 
nsul generalny, ale av podobny spo* 
sóh reprezentowanych jest w-iele in*> 
nych oaństw w Genewie. Co się zaś 
tyczy rezygnacji Polski ze swego 
miejsca w Lidze sprawa ta — jak in 

| formuje ambasador — dotąd zdecy 
chowana jeszcze nie została.

\Xiadomość, że Polska pozostaje 
w Lidze Narodów, publikowana jest 
w Paryżu, jako informacja pierwszo 
rzędne | w-agi.
mmmmmaaL n-nr^r.- ̂ sssssasssszsm  m

S n w ie ty  a  t a g - K a i - S t t l j
Tokio . PiĄT \SCedług doniesień 

z Hankou, ambasador Z SR R  Lugn* 
niec — Orclski który dziś powrócił 
samolotem z Moskwy-, zakomuniko 
wal marsz. Czang * Kai * Szelcowi 
szereg żądań sowieckich. M oskwa 
domaga się m. in.: mobilizacji w ojsk 

i,  kr faunistycznych, celem obron w IJa  
nkou, powierzenia operacyjnej stro* 
ny- dowództw-a w-o>sk chińskich so 
wieckiemu doradcy w-ojskow-emu, o 
brony Hankou do ostatniej możli*. 
w ości, dopuszczenia dow-ódców chiii 
skich wojsk komunistycznych do 
rady w ojernej w równej' liczbie z 
generalam- wojsk rządu centralnego 

l wreszcie porzucenia dyktatorskiego 
1 systemu rządów przez marsz. Czang 
I — Kai — Szeka.
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czwartek

WAŻNE NUMERY 
TELEFO N IC ZN E
Straż ogniowa 121-11 
Zegaiyitka 98 
Centr. międzvm. 37 
Informtor telef 137-08

Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121 08 
Centr. gazowni 152-05 
Cent', elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92
Pogotowie rat. 111-11,

RZYM. - KATOLICKI

Echa rabunków chleba liiide aa mieakaniepntam
przez żony bezrobotnych w Drohobyczu

KALENDARZ

Czwartek, Heleny

Pgpertusr kin
A D R IA : O fiary wielkiego “miasta (Jo an  

Perry) i Zatańczymy (Fred A staire).

A P O L L O : Ludzie W isły (W ysocka. Pichel* 
ski).

ATLANTIC: Burgtheater (O lga Czechowa, 
W erner Krauss) i Kiedy jesteś zako* 
chana.

D O M  Ż O Ł N IE R Z ja : Jedw abne życie (Jean  
A rthur).

LOPP-. Panowie z towarzystwa i Je j ob* 
rońcy (Flip i Flap).

P R O M IE Ń : Tydzień przed ślubem i G los
serca.
S T E L L A : T y  co w Ostrej świecisz Bra* 

m ie' (Bogda, Stępow ski).
S Z T U K A : W ładca prerii (W iliam  B o y a).
U C IE C H A : Dzisiejsza miłość (Sim one Si< 

mon) i Ostatni akt zemsty.
W A N D A : Po w ielkiej w ojnie (G ladys

George, Spencer, Trący).

Repertuar kin kieleckich
W . F . i P. W . R. 107 wzywa pomocy
C Z W A R T A K  Bolek i Lolek i Magiczny

kelner
P A Ł A C E  Kapitan Taylor
CA. SIM O  z powodu remontu nieczynne.

Repertuar kin radomskich
A PO LLO  Cnotliwa Zuzanna i Mały 

Dżente

A D R lA  O  ier.t Ekspress ; Chemik 

C Z A R  Świat w płomieniach.

Radio
Środa, 17. sierpnia 1938.

8.00 M uzyka; 14.00 Mtizy-ka; 15.15 Audy 

cja  dla dzieci; 16.00 „Coś miłego dla ucha" 

koncert rozrywkowy'; 17.00 Skrzynka ogól 

na 17.10 M iniatury kwartetowe w wvk. 

. N r-kow skiego kwartetu smyczkowego Roz 

glóShi; 18.00 „Sołacz — miasto kwiatów" 

pogadanka; 18.10 K oncert kam eralny; 1S.45 
„Przygody Sindbada Żeglarza" baśń Boles 
lawa Leśmiana; 19.00 D uety w wyk. W an 

dy Lodz.nskiej i Eugenii H offm anow ej; 
19.50 K oncert rozryw kow y; 21.00 T . Kud* 

liński: Fragment z niewydanej powieści „U 

r :k i “ ; 21.10 „Chopin a polska ziemia" (8 

audycja) „Podziemne nurty rasy" w- opr. 

W itolda H ulew icza; 22.05 Koncert lekki ze 

wstaw ką literacką,

Karccert kameralny
W e czwartek dn. 18 sierpnia o godz 17.10 

nadaje Rozgłośnia Krakow ska do Katowic 
i Łodzi koncert kam eralny w wykonaniu 
Z ofii Późniakow ej (fontepian) Francisz.ka 
Nlierychly (o b ó j), Ferdynanda Gem rota 
(klarnet) i Stefana Schleichkom a (a lt). W 
programie „Bajki" Schumanna i piękne trio 
kuigona Kaudera, jednego z przedstav,icieli 

■ muzyki w spółczesnej.

Etebifal hu u r a n o m 11 Jana  Hoffmana
Krakow ski pianista Ja n  H offm an wystąp 

-  recitalem na fali ogólnopolskiej dnia 18 

•sm.rpnia o godz. 19.00 w ykonując wariacje 

fimoll ITaydna i Rondo G*dur Beetho* 

vena.

Onegdaj na ses ji w yjazdow ej Sam borskie 
go Sądu Okręgowego w Drohobyczu toczv 
la się sprawa przeciwko 15*tu kobietom  a 
to Paulinie W ożniak, K arolinie Serw atluu 
M arii K ling, Annie Szum yk, Tekli Krupo 
wej, K itarzynie Z a jsz łe j, A nnie M atlan, 
M arii Brvnkałow icz, M arii Borystaw skicj, 
W iktorii Jaw orskiej, Fesi Domnkówi i Ka* 
tarzynie W yszaryckie,, — wszystkim oskar 
żonym o „wzięcie udizału w zbiegowisku 
publicznym , które wspólnymi silami dopu 
ściły się zamachu gwałtownego na mienie ‘.

T lo  sprawy- jest następujące: Zarząd M iej 
ski w D rohobyczu przystąpił Sv dniu 21 
nuaca br. do publicznych robót ziemnych 
finansowanych przez W ojew ódzki U rząd 

Pracy, przydzielając do tych robót 8 i  bez* 
robotnych , ktróych zatrudniono przez 4 
dni w  tygodniu z płacą 3.10 dziennic. Pra 
cu jący jednak, którvm  4e warunki pracy 
w ydaw ały się zbyt skąpe, przystąpili w 
dniu 23 marca do strajku okupacyjnego, do 
magając się zatrudnienia przez 5 di.i w ty 
gooniu i płacy- 3.10 gr. Strajku jącym  dono 
siły żony- pożywienie na m iejsce strajku. 
D nia 25 marca postanow iły one udać się 
w spólnie do Zarządu M iasta i tam przed* 
stawić prezydentowi rozpaczliw ą sytuację 
jnężów i rodzin i domagać się uwzględnię* 
nia ich słusznych postulatów . Po przyby* 
ć iu  do ratusza odbyły naradę z innvmi ko 
bie+ami i bezrobotnym i, zbierającym i sę tu 
codziennie i w ybrały delegację wr osobach 
W oźnfakow ej, H ołów kiew iczow ej, Kopero* 
wej i Pursow ej, która udała się zc swymi 
żądaniami do prezydenta miasta dr. Piecho 
wicza.

Odmowę prezydenta załatwienia ich żą* 
dań oznajm iła delegacja po powrocie zebra 
nym w- budynku kobietom  przy czym W o 
żniakowa i Hołówkiewicz miały rzucić wez 
wanie b y  udać się na mały rynek, gdzie 
znajdują się sklepy i stragany z pieczywem 
i zabrać stamtąd chleb, skoro go inaczej 
osiągnąć nie można. N a to wezwanie tłum 
kobiet i bezrobotnych, którzy się do nich

pizyiączyli, udał się na M ały Rynek, gdzie 
wszystkie stragany ogołocono z chlebów  

i pieczywa. W śród sklepikarzy powstał po 
płoch. W reszcie wkroczyła ( p o lS a  aresz* 
ti jąc kobiety, które obecnie stanęły przed 
sądem. Oskarżone podają na swoją obronę 
że działały z konieczności, chcąc zdobvć 
środki żyw ności dla siebie i dla głodują* 
cych swych rodzin. O głoszono wyrok, M  
-:a którego Paulinę W oźniak skazano na 8 
miesięcy więzienia w zawieszeniu, eszyst* 
kie inne kobety skozane zostały po 6 -nic* 
sięcy więzienia — również w zawieszeniu.

O negdaj w godzinach porannych .liesz 
i c.iffy domu przy ul. A l. Słow ackiego 62 
zostali zaalarmowani niecodzienncmi wrzas 
l.aini i krzykami wychodzącemi z mieszKa 
n i* -nanego prof. Akademii ISztuk Pięk* 
r.” eh p. A .. Do tego mieszkania wtargnęła 
nieznana osoba która zaczęła mieszknie 
dcńfblować, szukając rzekomo tu swego bra 
ta. Jak  się później okazało była to niejaka 
A nda Frenklów na ram . przy ul. Lubicz 24 
która najpraw dopodobnie \Ą przystępie 
szału zdem olowała cudze mieszkanie. Za* 

wezwano policję, króra w tym kierunku 
prowadzi dochodzenia. A  epilog tej spra* 
>yy znajdzie się w krótkim  czasie w Sądzie.

Rzezali s Prądniki przed sądem
Przed trybunałem Sądu O kr. w Krako* 

W e odbyła się rozprawa przeciwko Pinica 
sowi S. oskarżonemu o to , ze od roku 1937 
do maja 1938 nieprawnie używał pieczęć o 
treści „Pinkas Sauł syn rabina z Lublina, 
rzezak w Prądniku" i znaczył ową p»ecząt 
ką zabity rytualnie drób — czem dopuścił 
su- podrobienia znaku urzędowego.

Międzynarodowe Targi Praskie
od 2 —  11 wsześnla 1938

L e g i t y m a c j e  i p r o s p e k t y  wydaje oraz wyjaśnień udziela honorowy
przedstawiciel Targów

W . Boloński, Kraków, św. Anny 3, I. p.
Bezpłatne w izy. Telefon 104-65 50 proc. zniżki kolejow ej

Najlepsze źródło zakupu na wysoko gatunkowy towŁr czechosłow acki.

Na krakCH^fiHfr bruku
N a ulicy Paulinskiej przechodnie napot 

kali na leżącą na chodniku nieprzytomną 

kobietę, Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 

przewiozło ją  do szpitala św. Łazarza, gdzie 
stwierdzono ogólne wyczerpanie. I .h ira.Ttc 
tystycznym  jest- to , że kobieta owa odm i* 
v-ia stanowczo wszelkich zeznań.

N a ulicy Czarnow iejskiej wybuchła boj* 
ka na tle porachunków przyjacielskica f o  
między W I a dy sł a we m Na stałIdem robot* 
nikiem  zam. w Filipicach i Stefanem Drab 
skim robotnikiem  zam. przy ul. Czam ow e; 
skiej 58. N astołek ugodził Grabskiego no 
zc n' czem spow odow ał ciężkiej uszkodzę* 
nie ciała u sw ojego przeciwnika. Rannego 
'odwieziono do szpitala U bezp.j Sp oi, w 

i Krakow ie *a Nastołkiem  zainteresowała się 
pi licja.

Podczas ubiegłych świąt złodzieje nie 
próżnow ali, czego dowodem następujące 

wypadki kradizeży:

N a szkodę Jan a  G ajd y  z  W oli Duohac* 

k>cj skradzono z chodnka ul. Siennej po* 

zestaw iony bez opieki rower.
Z aś Zdzisław Dusza zam. w N arodow ej 

I G órce zgłosił że podczas drzemki jaką so* 
j bie uciął na plantach przy ul. Szpitalnej 
1 jakiś nieznany osobnik „lunął" mu ;! mary 
j narki srebrny zegarek wartości 50 zł.

O czymgwarząw mieście
Ze n. p. podczas deszczu to jest 

wielkim ryzykiem jeździć krakowskimi 
tramwajami chociażby dlatego, źe 
niema się odwagi wysiąść z wozu 
bo władze tramwajowe jakby nau­
myślnie założyły wylot ścieków da­
chowych wozu tramwajowego akarat- 
nle nad schodami tak od strony wyj­
ściei ,  jak i wejścia i poprostu odrazu 
wpada pod tusz.

Ze Aleję Pocha założono dla wy­
gody wszelkiego autoramentu rowe­
rzystów, którzy poprostu zaanekto­
wali całą tą ulicę i nie sposób przez 
nią przejść spokojnie.

Pozutem po Krakowie opowiadają 
sobie, że Aleję tą założono jeszcze 
noto, aby powypędzać ludzi z Błoń. 
/  dlatego n<e skrapla się Alei Focha, 
kierując całe tumany pyłu i prochu 
ulicznego na doniedawua na soczystą 
zieleń Błoń krakowskich.

OD WYDAWNICTWA!
Prosimy o uregulowanie należność! 

z tytułu zaległej prenumeraty.

25-lecie odzyrhania niepodległości
Polska uczci wielką w ystaw ą  

w W arszaw ie
Warszawa, (1  elef.) Zorganizowa 

me wielkiej wystawą w W arszawie 
w roku 1940 dla uczczenia 254ecia 
odzyskania niepodległości, uchodź 
z o rzecz pewna. Polska wystawa po 
wszechna w Ml arszawie est już prze 
dmiotem studiów w organizacjach 
gospodarczych. W szystkie większe 
związki gospodarcze urządzają spe* 

ilną ankietę w; sprawie pawilonów 
dla poszczególnych galęz’ przemysłu 
i handlu.

Oskarżony Pinkas S. zaprzeczył oskarżę 
mu, podając za powody następujące fakty 
Pieczęć o ile używał to używał prawnie, po 
nieważ byt od 20 lat rzezakiem na Prądni 
ku prawnie uprawnionym do wykonywania 
tego zawodu. O d 2*ch lat jednakże Pinkas 
S. drobiu ju ż nie b il, a więc nie mógł też 
i me używał pieczęci, którą znaleziono w 
jego domu przytaczając ten fakt za podsta 
wę oskarżenia go o podrobienie znaków 
urzędowych.

^  świetle prawdy fakt przedstawia się 
inaczej. O to obecnie zabitego drobiu nie 
znakuje się pieczęcią ale plombami, a więc 
nic mogło być mowy o podrobieniu i uży 
ciu podobnej pieczęci.

Po przeprowadzeniu rozprawy przewód 
n.czący sędzia Bartynow ski ogłosi! wyrok 
uniewinniający'. B ro n i! adw. dr. Jaku b  
B jxss,

Kioni&a Zagłgbia Naft owe do
Ostatnio wydarzyły się dwa me: zczęśli* 

wc wypadki przy pracy.
M ichał Kaczmar, lat J ł  robotnik spadł 

podczas budowy domu Dawida Eisa w 3 a  
rysławiu, M ickiew icza 18 z rusztowania w 
wysokości 3 i pół metra na chodnik kamień 
ny przyczym doznał ciężkiego potłuczenia 

4całego ciała szczególnie głowy. Po epatrze 
mu odwieziono go w stanie ciężkim do szpj 
tala powszechnego w D rohobyczu.

hagi wypadek wydarzył się w tarinerii 
„Polm in" w D rohobyczu. R obotnik W łcd zi 
n.ierz B y k  spowodował podczas mieszania 
benzolu z asfaltem w d estylatam i z mewia 
cl imcj przyczyny wybuch N a skutek cks* 
I -z ji doznał silnych poprazeń na całym 
c ele i został przewieziony do sznitala pow 
szechnego w D rohobyczu.

Spłonął domek myśliwski, będący własnoś 
c:ą firmy „G odula" w M ajdanie obok F y b  
inka. W artość domku w ynosiła *>koło '3 0 0  
zł. Przyczyna pożaru nieustalona.

N ie brak także awantur o specyficznym 
t posmaku. N a ulicy N ow y Św iat w Bory* 
slawiu Stetania Sołtysow a raniła ciężko w 
głowę Rozalię B o jk o , którą przy łap ali na 
gorącym „uczynku" ze swoim mężem.

Także p. Stefan Szypajlo  mial wybitnego 
pecha. N oc miłosna spędzona z tancerką 
baru „Colom bina" w D rohobyczu Stanis* 
lawą Koftan, kosztowała go ponad zwykłą 
miarę. Obudziwszy się rano w je j mieszka 
nLi stwierdził mianowicie w swym ooitfe* 
iu brak kwoty 150 zł. Na niezbyt czułe uwa 
gi i wyrzuty ze strony M ichała Szypajły  
ZY-tóciła mu fortancerka ledwo 70 zł. Aże 
bv ‘iaibezpicczyć sobie pozostałą sumę, 
wziął p. Szpajło  dwie suknir tancerki w za 
staw i udał się na p o lic ję . K oftan przęsłu* 
chana przez p o lic ję  stweirdziła, że Szypajło  
p f  darował je j 70 zł. które mu zwróciła, kie 
uyr zaczął ją  bić. Kom u tu w ierzyć?

w Ostatnich spotkaniach w grze tv piłkę 
nożną zanotow ać należy- następujące v.vni 
k u j ,B i a l i "  (B orysław ) * „Betar" (D roho* 
bycz) 4 :2  (2 :1 ), T i IR -  „Polna" (Prze* 
myśl) 2:1 (0 :1 ). Senzacyjne to spotkanie 
między- krakow ską „Cracovią“ a drohobyc 
kim „Junakiem " zakończyło się wiynkiem 
1 : 3.
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Związku N a r a e l s t w a  Pols!6goMimochodem

W p z d  MawaltawsKiego
do Sm eryhi r ie jest imprezą

Cygan &% fi« zóvv
Przed sześciu tygodniami przyton 

czyliśmy notatkę prasową o następu 
iące? treści:

„W  polityce, w dyplom acji trzeba 
mieć bardzo ■wyczulony węch, trzeba 
czuć pismo nosem, słowem — trzeba 
mieć dobry nos, Polska mianowała os* 
tatnio swoim amoasadczem w Rzymie 

gen. W ieniaw ę * Długoszow skiego, który 
który, jak wiadomo, słynie z poważ* 
nych rozm iarów nosa“.

Od siebie dodaliśmy komentarz: 
T ak więc, jak  widzimy, nos odgrywa 

w polityce ważną rolę... Są  przecież w 
Polsce organa prasowe, których redak* 
torzy w ystawiają nosy na świeże po* 
wietrze, by poczuć skad -Wiatr w ieje... 
Jest to  specjalna um iejętność! Podobno 
wicemarszałek płk. M iedziński pracuje 
nad źródłowym, pełnym osobistych 
wspomnień dziełem p. t. „ Jak  poznać, 
w którą stronę wiatr w iej 2? “

Margines zakończyliśmy w ten spo 
sób:

W  I. K. C . w ostatnich kilku świą* 
tecznych numerach nie zauważyliśmy 
łeiietonów  Zygmunta N owakowskiego. 

W  kołach krakow skich obiegają sensa* 
cyjne pogłoski, jakoby Nowakowski 
m iał przejść do dyplom acji. Pierwszym 
stanowiskiem NowaKOwskiego ma być 
rzekom o placów ka rzymska, a w szcze* 
gólności funkcje attache prasowego. C o 
za dziwny zbieg okoliczności 1 W  tym 
wypadku nos N ow akow skiego, na kto- 
rego przysięgły felietonista I . K . C . tak 
często się żali nie przeszkodził mu w 
osiągnięciu tak poważnego sukcesu. 

N iech żyją nosy!

Otóż powyższe pogłoski zostały 
w sposób autorytatywny zdemenlo* 
wane przez samego Nowakowskie* 
go w niedzielnym IR C  w felietonie 
o panu staroście 1 puszczaniu wian* 
ków. P. Nowakowski wyjaśnia, że 
& tygoam  spędził na głębokim Po* 
lrcm ,przy czem wymienia miejscu* 
wość Berezę Kamedulską...

Zjazd M g a t t iw
Na dn. 27, 28 i 29 sierpnia 1938 

roku został zwołany przez Zarząd 
Główny Sprawozdawczy — Zjazd 
Delegatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Zjazd ten wywołał bar­
dzo żywe zainteresowanie w sfe­
rach nauczycielskich i oświatowych 
ze względu na sytuację szkoły i 
nauczyciela oraz układ " stosunków 

j ostatnich wydarzeniach na terenie 
te j organizacji.

Z jasd ma charakter otwarty. 
W eźim e w nim udział około 900 
delegatów z całego kraju, ponad to 
w charakterze gości wezmą w nim 
udział przedstawiciele organizacji

P. Nowakowski żali się:
Inform acje powyższe niezupel nie od* 

pow iadają rzeczywistości, ponieważ wy* 
jeżdżam coprawda, jednakże nie do 
W łoch  lecz do A m eryki, udając się t i a  
w charakterze nie urzędowym, jako  
ściśle prywatna osoba.

P. Nowakowski zastrzega się da* 
lej na wszelki wypadek, żeby nie 
wierzyć pogłoskom, |akoby wyjazd 
jego był imprezą Braci Cyganiewi* 

i czów. T a  ostatnia pogłoska zapew- 
1 ne powstała na tle znanych zamterc* 
[ sowań sportowych p. Nowaczyńskie 
J go, którego niezwykły temperament 
• objawiający się podczas ki* 

bicowania na zawodach piłki nożnej, 
urządzanych przez „Cracovię“ jest o 

. golnie znany...
WiJacając do sprawy objęcia sta*

l.cwiska attache prasowego w Rzy* 
mic przez p. Nowakowskiego zazna 
czarny lojalnie: omyliliśmy się. Mi* 

.ino wszystko: nos tym razem nie po 
mógł p. Nowakowskiemu.

Rzucamy luźną uwagę: Mussolini 
rie lubi obecnie długich nosów...

Kończąc, nizej podpisany — jako 
sprawca całego zamieszania, poezu* 
wa się do obowiązku życzenia p. 
Nowakowskiemu szczęśliwej podró 
ży, bo wprawdzie nie urouzifa się 
podróż do W łoch (gen. Wieniawa* 
Długoszowski znakomity kompan), 
ale za to Ameryka, to też - -  nie... 
Bereza Kamedulska! K . M .

zawodowych pracowniczych i ro­
botniczych, oraz organizacje spo­
łeczne i oświatowe robotnicze. Na 
Dlenum Zjazdu zostaną wygłoszone 
dwa referaty, a m ianow icie: refe­
rat p. C. W y,cecha p. t. „Stanow is­
ko Z. N. P. wobec aktualnych za­
gadnień szkolnych, zawodowych i 
społecznych” oraz p. Tułodzieckie- 
go „Obecna sytuacja Z. N. P .“

T u rcja  i wogóle kraje W schodu 
szczycą się dłogow iteznością swo­
ich mieszkańców. W edług najnow ­
szej statystyki tureckiej w państ­
wie tureckuu znajduje się 6241 
osób których u iek przekracza sto 
lat. W  liczbie te j je s t 3985 kobiet 
i 2256 mężczyzn. Przeważna ilość 
stolatków rekrutuje się ze wschod­
nich prowincji T u rcji. Dalsza sta­
tystyka wykazuje 3160367 żonatych 
mężczyzn i 3305967 zamężnych kc 
biet. Różn>ca w powyższych cyfrach 
tłumaczy się tym, że wprowadzeniu 
przez A tta  Turka jednożeństwa,

O M z i i n ;  „ s ^ p i e c ”
XX wieku

Maregan (Indie holenderskie) 
P A T . Pewien kupiec tutejszy ofrzy* 
mai z sprzcdaży warzelni soli około
34.000 florenów, które zamiast od* 
dać do banku przechowywał w n.e* 
szczelnej puszce blaszanej umieszczo 
nej w szafie.

Kupiec ów, wróciwszy z dłuższej 
podróży do domu, z przerażeniem 
?twierdzil, że zdeponowane w pusz* 
ce pieniądze częściowo zostałv nie* 
dzone przez białe mrówki. Z ogólnej 
sumy 34.000 fl. z 2.000 fl. nie pozo* 
stało śladu, a z 6,305 fl. pozostały 
strzępy, na których nie można 'oylo 
nawet rozpoznać numerów.

Zjazd bedzie obradował w sesjach 
i kom isjach organizacyjnej, statu­
tow ej, pracy społecznej, pedago­
gicznej i finansowo-gospodarczej i 
na nich będą wygłoszone referaty, 
obejm ujące całokształt zagadnień 
zawodowych i szkolnych.

Na zakończenie obrad zostaną 
dokonane wybory władz związ­
kowych.

mężczyźni musieli rozpuścić swoje 
harem y. W  taki sposób 145400 ko­
biet znalazło się w oryginalnej roli 
opuszczonych małżonek. Prawdzi­
wych wdów T u rcja  liczy 1.050.000 
a wdowców tylko 110.500. Możnapy 
z tego wnosić, że śm iertelność 
wśród mężczyzn je s t większa niż 
wśród kobiet jednakże w przeważ­
nej części ów milion wdów je s t 
spuścizną czasów haremowych. Nie­
zamężnych kobiet liczy ooecnie T u r­
cja  zaledwie 35.735, a mężczyzn 
kawalerów jeszcze mniej bo 13.172.

Japońskfe kłopoty 
gospodarcze

• Londyn, 13.8 fPA A ). „Daily E x- 
p re s s ' przewiduje wypuszczenie 
przez Japonię obligacji państwowych. 
Opinia ta — według dziennika — 
szerzy się w centrum i przypuszcza, 
że Japonia będzie zmuszona do 
wypuszczenia obligacji w celu po­
krycia swego długu zagranicznego 
nawet wtedy, jeśli niejasna sytuacja 
z R o sją  nie pogorszy się. W ahania 
handlowe w stosunkach z Anglią 
są dla Japonii korzystne, bowiem z 
Ł  7 500.000 w roku 1936 wzrosły i 
sięgają w roku 1937 - Ł  41 milionów.

Natomiast podczas pierwszych 
pięciu m ięsięcy import przewyższył 
eksport o Ł  8.947.00.

5zbść tysięcy stolatfedw w Turcji
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„  Pisma wybrane" B. t e c h m
Podkreślano ju ż nieraz dziwny fakt) że 

mimo wrzaskliwości i w szędabylstw a dvs* 
kusji o kwestii ..żydow skiej1' w Polsce ilość 
poważnych dzieł na ten temat jest wprost 
odw rotna do powodzi dem agogicznej ma* 
kulatury. N a tle klimatu, w  którym się 
wspomniana „dyskusja" toczy jest to  zre* 
sztą dosyć zrozumiałe, lecz mimo to wy* 
w oiuje liczne i smutne refleksje. Dziwniej* 

sze jednak, że naogół brak źródłowych 
prac, pozw alających poznać założenia tego 
czy innego odłamu żydostwa z pierwszej 
ręki. W inę ponoszą tym razem przede wszv 
stkim sami Żydzi, którzy dzieł takich tłu* 
rn?czyli dosyć mało, tych zaś co ukazały 
się w polskim języku, nie p otraf'!: dosta* 
tccznie rozpowszechnić. (T en  ostatni szcze* 
gó! źle n. b . świadczy o ich zdolnością:’ 
„reklam iarskich", jak b y  naprzekór popular* 
nej o nich legendzie). W rezultacie faktem 
jest ze czytelnik pragnący zdać sobie spra 
wę z dążeń tej czy innej żydow skiej partu 
na podstawie autorytatyw nych wypowiedzi 
Czołowych je j ^eoretyków musi pokonv* 
wać duże trudności. Z tych choćby wzglę* 
nów każdą publikację tego rodzaju należy 
pow itać jako  dalszy krok na d.rcazc do 
uzupełnienia istniejącej luki

O statnio ukazał się w polskim  tłumacze 
niu i w opracow ań.u dr M . So b la ) pierw* 
szy tom pism Bera Borochow a ®). Nazwi* 
w isko to, czytelnikow i polskiemu prawie

a) B er B orochow : Pisma w yfrane,
( Przedłożył, wstępem i przypisami zaopa* 
trzy! dr M . S o b el). W arszawa 1938.

[ zupełnie nieznane, dla Żydów  stało -ię już 
synonimem określonego kierunku. Boro* 
chow był mianowicie przywódcą proleti* 

1 riackiego syjonizm u oraz czołowym ideolo 
giem i teoretykiem  tego ruchu. Poznanie 
jego  prac jest tym bardziej na czasie, że 
syjoniści, socjaliści, zw olennicy t. zw. „bo 
rochow izm u", stanowią dzisiaj większość 
w światowej organizacji, z której działał* 
nością — chcąc me chcąc — spotyka ;ię  
polski czytelnik dosyć często) i są w niej 
niejako partią rządową. W  związku z ostat* 
nimi wypadkami w Palestynie dochodzą 
nadto ciągle wieści o zażartej walce mię* 
azy nimi a żydowskim odłamem faszys* 
towskim t. zn. wyznawcami fiihrera Żabo* 
tyńskiego. Pozatem syjoniści*socjaliści pro* 
wadzą działalność w Polsce (partia Poale* 
S yion .), przy czym polityka ich b . często 
różni się zasadniczo od poliryki pozosta* 
lvcb partii sy jonistycznych. W szystko to 
sprawia, że wspomniany przekład pism te* 
oretyka Borochow a czyta się obecnie :w!a< 
szezr. z uzasadnionym zainteresowaniem 

W  historii rozw oju samej doktryny pro 
lotariackiego syjonizm u zaimuje Borochow  
w stosunku do swoich prekursorów pozy* 
cje — jak  form ułuje wydawca — M arksa 
w stosunku d o socjalistów  utopistów. On 
mianowicie oparł tę doktrynę na pod<ta« 
wach ściśle naukow ych, na szerokiej pod* 
budowie teoretycznej. W iększość jego  prac 
poświęcona jest socjologicznej analizie po* 
łożenia oraz struktury żydostwa, i dopiero 
na tych zdobyczach buduje on sw oje po* 
stu!atv prakttyczno- N azw isko M arksa nie 

jest tu n b . przypadkow ej B orochow  na*

lczał bowiem do najdozniejszych i najory* 
ginalnicjszych uczniów twórcy teorii matę* 
rializmu dziejow ego. Stosuiąc marksistycz* 
ną mc#odę badania, określa on p-zedc 
wszystkim faktyczny stan badanej kwestii 
(osobliw ie — specyficzną strukturę spolc* 
erną Żydów ), poczem konfrontuje uzvska* 
nc rezultaty z dążeniami rozm aitych żydo* 
wskich ugrupowań, Żródio anorm alnego 
j  olożcnia Żydów  widzi w tym, że -  w 
pireciw icństw ic do uwarstwienia innych na 
rodów — Ż v d z i. nie są dostatecznie zako* 
rzenieni w t. zw. podstawowych gałęziach 
produkcji (t. zn. w ciężkim przemyśle pra* 
cy na roli itd .). Stąd rodzi się postulat 
przewarstwowienia, co prowadzi znowuż 
do emigracji, lecz celow ej, planow ej, ro lą * 
czonej z koncentracją w kraju  narazić nic* 
uprzemysłowionym, takim więc gdzie o* 
sadnictwo żydowskie m ogłoby własnymi si 
łrirR stworzyć i wejść we wspomniane — 
pi dstawowc gałęzie produkcji. Palestyna 
bw aby zatem w pierwszym rzędzie terenem 
r.i którym ma się dokonać przegrupowanie 
w ślad za tym uzdrowienie psychiki zy* 
dowskiego proletariatu a równocześnie wal 
ka tegoż proletariatu o socjalizm . Zealizn* 
cj;. powyższych zadań nie powinna jednak 
w niczym um niejszyć działalności w du* 
chu socjalistycznym  w krajach zamieszka* 
nia, to też znaidujem y w omawianej ksiąz* 
ce także prace, poświęcone sytuacji i za* 
daniom żydowskiego robotnika w t. zw. 
diasporze (np. artykuł o wypieraniu robot 
ników»Zydów z warsztatu pracy itd.). Tak* 
że opiera postulaty programowe na wcześ* 
niejszym  zbadaniu i zanalizow aniu istnie* 
jącego stanu rzeczy.

Ustosunkow anie się do teorii Borocho* 
wa ibedzie naturalnie zależeć od całokształt 
tu indyw idualnych poglądów  czytelnika.

' stąd zdania będą zapewne rozbieżne. Nie* 
1 zależnie jednak od zapatrywań, posiadają 
j te prace wielką wartość inform acyjną, o*

I św ictlają bowiem z lednej strony strukturę 
i zagadnienia żydowskie, z drugiej - - są 

 ̂ autorytatywnym wykładem programu socja 
listycznej partii, posiadającej już za sobą 
piękną kartę w historii tfwtego narodu i 

, c:cc\ dującej aktualnie w wielu wypadkach 
o kierunku żydow skiej poliryki. Pcraca ce* 
chuje głęboka erudycja i w nikliwość, arty* 
kuły pisane są stylem zwartym, obfitu ją* 
cych w bardzo celne sformułowania, mo* 
t/w acja zaleca się rzeczowością 1 
cią. Ciekawe przy tym, że — chociaż pisa* 
ne w większości przed dwudziestoma i wię 
rej laty — posiadają one wszystkie wybit* 
ną ..ktualność i rozśw ietlają dużo zagadnień 
bieżących.

Tłum acz, dr M . Sobel, kierując się snadź 
względem na czytelnika polskiego, wvbral 
szkice o rozmaitym charakterze, od anali* 
tycz.notprogramowych począwszy, do pole 
r.ńcznych w łącznie. Rozm aitość ńę (a za* 
razem łączącą je  więź) uświadam iają już
0  tuty poszczególnych prac. O to kilka: 
„ A nty syjjoni styczna koncentracja", ,(Chory
1 zdrowy socjalizm ", „N arodow y bezwład 
i samopomoc żydow ska", „Jak przeciwdzi.i 
lać wypieraniu żydowsk robotników " (nie 
dokończony), „Terorysta i strażnik' , „Pa*

. lestyna krajem żydowskich mas”, „Palesty* 
na w naszym programie i taktyce" itd. W  

i sumie dają te prace wyrazistą całość my* 
ślową. Książkę zaopatrzył tłumacz dobrze 
wprowadzającym czytelnika w zagadnienie 
„borochowizmu" wstępem oraz życiorysem 

i autora. W  uzupełnieniu znajdujem y poży* 
tuczny dla czytelnika nie*Zyda słownik przy 
pisów. Tłum aczenie b . dobre.

Mi!.
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P ra c o w ite  spóldzizime bredptoi^e
Nowe film y polskie

Ag. „Echo" podaje : Spółdzielczy 
ruch kredytowy wśród warstw 
pracowniczych w Polsce datuje się 
właściwie dopiero od odzyskania 
Niepodległości. Zaledwie 12 obecnie 
istniejących placówek pochodzi z 
okrosu zaborów. Ożywiony rozwój 
powojenny znalazł wreszcie wyraz 
w zjednoczeniu wszystkich spół­
dzielni tego typu w jednym  Związ­
ku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracow ­
niczych R. P. W  organie tego 
Związku — „Głosie Spółdzielczym 1* 
znajdujem y szereg interesujących 
danych o pracowniczych spółdz. 
kredyt ych. 198 tych spółdzielni 
lic/yło 102,7 tysięcy członków. N aj­
więcej było spółdzielni pracowni­
ków przedsiębiorstw państwowych, 
52 z 36,5 tys. członków, a na dru­
gim miejscu nauczycielskich 43 z 10,2
tys. członków

Z charakteru tych spółdzielni 
wynika ich skupianie się w więk­
szych miastach, a więc w W arsza­
wie (43 spółdzielnie), Lwowie, K ra­
k owi -, Poznaniu ltd. Rozmiary spół­
dzielni są bardzo rozm aite: od ma­
łych, liczących 20-30 członków, aż 
do wielotysięcznych wielkich spół­
dzielni. Przeciętna jednak liczba 
członków wynosi około 300 na spół­
dzielnię. Spółdzielnie kredytowe 
pracownicze zgromadziły 9,6 miln. 
zł funduszu udziałowego, 2,4 miln. 
zł funduszu zasobowego i specjal­
nego. S uma  wkładów na książecz­
kach i r-kach czekowych wynosi

Szk'anny człowiek 
w Turcji

Jak  donosi „Paris-O rient", na 
wystaw ie przem ysłu tureckiego 
znajdzie się również słynny szklan- 
ny człowiek, który wzbudził taką 
sensację na wystawie paryskiej. 
Szkłaany człowiek przybędzie do 
T u rcji pod opieką fachowców nie­
mieckich, którzy go wykonali. Po­
czątkowo szklanny człowiek władał 
jedynie językiem  niemieckim, ale 
drobna operacja umożliwka mu 
Płynne posługiwanie się najczyst­
szą francuszczyzną. Obecnie maią 
dokonać na nim operacji, umożli­
w iającej automatowi używanie ję ­
zyka tureckiego.

7,1 miln. zł a suma bilanspwa
29,0 miln. zł. W  roku 1936 om a­
wiane spółdzielme udzieliły 90,4 tys. 
pozyczek na sumę 26,2 miln. zł. 
W artość przeciętna l pożyczki wy­
nosi 290 zł. S tan  pożyczek na ko­
niec roku wjmiósł 21,1 miln. zł. 
W iększość stanowiły w nich pożycz­
ki t. zw. ratalne, a więc skryptowe 
i wekslowe, które doszły do wyso­
kości 20,5 miln. zł. W  wyniku dzia­
łalności za rok 1936-184 spółdziel­
nie osiągnęły nadwyżki w łącznej 
sumie 660 tys. zł, a zaledv le 13 
spółdzielni wykazało stia ty  na su­
mę zl 17 tys. Kredytowe spółdziel­
nie pracownicze gospodarują tanio 
spełniając pożytywmą lolę w życiu 
warstw pracowmiczych w Polsce. 
Rola ta będ/ie niewątpliwie bardzo 
poważna, jeżeli upowszechni się 
ich sieć, a idea zdrowego kredytu 
opartego na samopomocy wyprze 
kosztowne przyzwyczajenia „ratal­
ne" wśród pracowników um ys­
łowych.

W  ostatnich latach ogarnęła Ja ­
pończyków wprost mama zbierania 
kart wizytowych Czynią to młodzi 
i starzy, mężczyźni i kobiety. Lu­
dzie na różnych stanowiskach spo­
łecznych. Żadne inne zbiory nie 
cieszą się takim  oddaniem, jak  
właśnie zb.oay kart wizytowych. 
Dumą każdego z tych zbieraczy jest 
posiadanie jaknajw iększej ilości kart 
wizytowych, a tym więcej różnych 
unikatów'. W  większych miastach 
powołano do życia nawet specjalne 
towarzystwa zajm ujące się tymi 
zbiorami. Tokio i Nagasaki posia­
dają nawet pewnego rodzaju giełdy 
na których dokonuje się formalnych 
transakcji wymiennych. „Królem" 
japońskich zbieraczy tych kart wi­
zytowych je s t maszynista kolejowy 
z Toirio, pan Ashagi. Posiada on 
zbiór 160.000 kart. Lecz nie poprze­
staje na tej ilości, nadal energicz­
nie uzupełniając swoje zbiory. Gdy 
nawet je s t w służbie, prowadząc 
parowóz, na stacjach o dłuższym 
postoju opuszcza sw oją maszynę, 
udając się do wagonów, gdzie prosi 
podróżnych o bilety wizytowe. 
Przeważnie nikt mu nie odmawia.

W arszawa. V7 chwili obecnej znaj* 
duje się na warsztacie, względni- jest w 
przegotow aniu szereg flimów poLkicii

U kończone zostały prace nad filmem 
„Druga m iłość11 reż. m. W aszyńskiego wc< 
dług scenariusza A. Sterna. Role główne 
g ra ją : G orczyńska, Junosza Stępowski,
C-.-ddińska, W iszniewska, Zacharewicz, 

 ̂ Znicz i inni.

W ykonany został film „Ostatnia bry* 
gada" według powieści M ostowicza w reż. 
W aszyńskiego z pp Gorczyńską, Barszczew 
ską. W ysocką, Junoszą Stępowskim, Sawa* 
nem i inn.

Na ukończeniu są zdjęcia do filmu 
„M oi rodzice rozwodzą się11 reżyseruje M. 
Kra-wicz. W  rolach głównych M . Gorczyń 
ske, F. Brodniewicz, K. Junosza Stępowski, 
JJ. Niemirzanka i inn.

Rozpoczęte zostały zdjęcia do filmu 
„Trzy serca11 według powieści Dołęgi-M os* 
łow icza pod kierunkiem reżyserskim M. 
W aszyńskiego.

U kończono zdjęcia plenarne do film u 
„Gehenna11 według powieści H eleny Mni* 
szek. Role główne w rękach M . Cwikliń* 
skiej, L. W ysockiej, Iny Benity, St. W y*

Ponieważ pracuje na linii prowa­
dzącej do Tokio, spotyka często dy­
plomatów zagranicznjmh, turystów 
oraz szereg innych wybitnych oso­
bistości, udających się do stolicy 
Niponu. Posiada naturalnie ich bi­
lety wizytowe w swoich zbiorach 
i je s t pod tym względem bezkon­
kurencyjny.

P o p e łn iła  u u t e U t w i
po śm ierci narzeczonego
W  Tarnow skich Górach wyda­

rzył się w strząsający wypadek. W  
czasie gdy pod kasynem oficerskim 
było zebranych najw ięcej ludzi z 
z okien mieszkania oficera m iejsco­
wego pułku wyskoczyła z drugiego 
piętra Stanisław a Drożdż lat 22, 
zamieszkała w Zawierciu i poniosła 
śmierć na m iejscu. Drożdżówna by­
ła  narzeczoną tragicznie zmarłego 
podoficera Kukułki, który popełnił 
sam obójstw o. Diożdżówna poszła 
w jego  ślady. W ypadek wywołał 
w Tarnow skich Górach wielkie 
w)ażenie.

scck ie j, W . Zacharewicza, B . Samborskie* 
go, A . Fertnera i inn.

W  pełnym biegu są prace nad filmem 
„Florian11, który reżyserują Leonard Bucz* 
kowski. O bsadę .stanow ią: St. AngehEm  
gclówna, K. Junosza Stępowski. Ilustracja 

muzyczna J . M aklakiew icza. Rów nież w  to 
ku są prace nad filmem „Sygnały" według 
scenariusza Tad. Kańskiego. W  reżyserii 
Józefa Lejtesa. W  film ie tvm grają I ena 
Żelichowska M . Ćw iklińska, W . Zacharę* 
wirz, K. Junosza Stępow ski, St. lYysocka 
i inn.

W  przyszłym miesiącu rozpoczną się 
zdjęcia plenarne do filmu „D ew ajtis11 we* 
Sług powieści M. Rodziewiczówny.

W  przygotowaniu znajdują się iilm y:

„Dzień upragniony11 — transpozycja po 
wieści St. Kiedrzyńskiego, reżysera 1 lenry* 
ka Szaro, obsada: E . Barszczewska, M .
Ćwiklińska, Junosza Stępowski i M. Znicz.

„Za winy niepopelnione" według powie 
ści M. Bałuckiego pod tym samym tytu* 
łcm.

„Lalka" Prusa według scenariusza Ana* 
tc la  Sterna.

„Trampy Lwowa" w reżyserii M. W a* 
sz-yńskiogo z udziałem popularnej pary 
lwowskiej — Szczepka i Tońka, kom.ka 
Sieiańskiego i inn. A wreszcie „D októr 
M urek" według powieści D ołęgi M ostowi* 
cza z Brodniewiczem w roli głów nej i pod 
kierunkiem reżyserskim Juliusza Gardana.

Sprzedawał nieistniejące
f a b r y k i

Jeśli tylko chodzi o > arobieme 
forsy to ludziom nigdy nie brak 
pomysłów. Są tacy co sprzedają 
W arszaw ę lub nawet pomnik Mic­
kiewicza. Inaczej zrobił Herm an 
Kirsz. Sprzedaw ał fabrykę, której 
nie było. Poznał on Adama Rufa 
właścicieia domu w WilDie i namó­
wił go do założenia fabryki wyro­
bów metalowych, Spisali umowę 
i Ruf wpłacił kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. W  c e lu  przeprowadzenia 
pertraktacyi Kirsz w yjechał do 
W arszawy gdzie znów poznał Zdzi­
sława Kielariskiego. Kielańskiemu 
sprzedał udział fabryki skór w 
Szw ajcarii za 12 tysięcy. Po otrzy­
maniu zaliczki Kirsz żadnemu swe­
mu znajomemu nie pokazał się na 
oczy. Zawiadomiona o wszystkim 
policja aresztowała właściciela nie" 
istniejących fabryk.

Japończycy a M  U W zbiorach fiaU wfzyiowych

L U D W IK  M ASCH O Tl

„ B A G N O ”
6 8 ) PO W IEŚĆ

— Ustępuję panu z drogi, odparł ze spokojem 
Bee^en, pan tu pozostanie, nie mam przyjemności 

z takim nędznym indiwiduum jak  pan, nadal, prac 
Wać. 2  pana jest wogole wielki bohater. Gębę roz* 
drierać, to pan potrafi, a potem ucieka pod obronę 
dyrektoia. Powiedział już panu Hillmer, zwrócił s 
do Rosenzweiga, z jakiego powodu chciałem go wy* 
t'°liczkow ac?

— Bo pan Hillmer robił panu słuszne w/rzuty, 
Pan tak długo bawi] w mieście.

— Nie to było powodem, tylko, ze hillm er 
°d  trzech tygodni me mówi o mnie i do mnie inaczej, 
jak  „der freche Judenhengel“, albo „Judenlummel". 
Teraz dopiero wie pan o co chodzi.

— A , zmienił nagle ton pan dyrektor, to zupeł* 
nie co innego. Dziwię się, że pan Beeren panu to 
/'"To obiecał i miał na tyle taktu, że przyrzeczenia 
' e®° nie wykonał. T o  zupełnie co innego. T g o  się

po panu nie spodziewałem. Tyle lat razem pracow  
liśmy... A  wie pan, panie Hillmer pracować w ży* 
dowskiej firmie, brać żydowskie pieniądze i wy my* 
ślać, lub obrażać żydowskiego współpracownika, 
świadczy o braku chiarakteru. N ajchętniej wyrzu* 
cdbym pana z mieisca, a zatrzymałbym Beerena. $ 
pan Beeren iako inteligentniejszy zrezygnował z dal* 
szej prcy z panem. T o  jedno mogę panu juz teraz 
powiedzieć, w mojej  firmie kręci pan ostatni, fi 
Proszę się do mnie nigdy więcej nie zgłaszać. 
Dziękuje.

Twarz HjUmera wydłużyła się, stając się po* 
dobna do końskiej

— Panie dyrektorze, począł mówić, ja w ir\ 
cii — --------

— Nie mam z panem w tej sprawie nic więcej 
do mówienia.

Hillmer wyszedł z pokoju.
Znowu strata jednej firmy, myślał — — —
— Każe panu wystawić świadectwo i dam złe* 

cenie, by wypłacono gazę, mówił Rosenzweig, gdy 
pozostali sami. Jak  pan będzie wolny, zgłoś się pan za 
dwa miesiące. Kręcimy nowy film. Aloże obejmie 
pan u nas miejsce Hillmera.

— Byłbym panu dyrektorowi bardzo zobowią* 
zany. j

Rosenzweig podał murękę i odprowiadzi! do 
drzwi. G dy Beeren zamknął je za sobą, wziął Rosen* 
zweig słuchawkę do ręki i zadzw-onil do mnej firmy, 
z którą łączyły go przyjazne stosunk.. W  kilku sło* 
wach opowiedz:ał właścicielowi zajście z Hillmerem, 
prosząc o zawiadomienie o tym znajomych w m* 
nych firmach.

Po tygodniu był Hi .mer u wszystkich ży  
wskich przedsiębiorstw na czarnej liście. Z innych 
towarzystw już dawniej wyleciał

W  firmie „Nord — Lilm“, zakończył Hillmer 
karierę kierownika zdjęć.

Po dizesięcio miesięcznej nieobecności, Hans 
Biicker zjawił się znowu w klubie. Mówiono o nim 
że ma więcej szczęścia, anueli rozumu Dostał po* 
sadę kierownika zdjęć w pewnym towarzystwie 
szwedzkim, kręcącym film w Italii i północnej Afry* 
ce. Dzięki temu był Backer w Rzymie, na Sycylii 
w Kairo i Algierze. Podróż ta wywarła na mm od* 
Tow iedrie wrażenie. W  kołach swych znajomych 
miał teraz dość tematu do opowiadań o różnych ro* 
mantyczno — awanturniczych przygodach i przeży* 
ciach miłosnych, o których autentyczności nikt nie 
mógł się przekonać, Backw  był znAny ze swej bujnt? 
fantazji. Inni przeżywali, on opowiadał.

(C iąg dalszy nastąpi) ,
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M m  Z fwystami mMMFranco zno«vu w ofensywie
Haifa PA T. Na górze Cnrmel do* 

szło wczoraj do formalnej bitwy po* 
między oddziałem wojska a bandą

KUPISZ OD to £0 50% TA N IEJ?
lcorzystaja.c z okazyjnej wysprzedaży 
5 . 0 0 0  szt. BIELIZNY MĘSKIEJ 
I DAMSKIEJ wszelkiego rodzaju. 

Pończoch, skarpet męskich, dam­
skich i dziec. Bluz, oraz wszelkich 
—  a rty k u łó w  galanteryjnych — ■ 
w znanej ze solidności Firrnie

«€  A  N A  P  A «
Kraków, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.
-■■■■■ obok Banku Rolnego. -

SPIElAŻ hURTOWNA i DETASLICZNA

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO“ 
50 groszy Drogeria 

— S C H A P 5 E N S O N A —
Kraków Plac Nowy

SZNIT-Y, i Z T f i w *5
do m etalu , bakislitu , sk ó ry , tek tu ry , 
n ożyce d źw ign iow e, p rzyrząd y , noże  

do m aszyn w y ra b ia ją  fach ow o

mm  Eiozmiozg, r m  mm i mm ' ■
M ¥ S 2 i Q H S K l E E 0

KRAKÓW, UL.  D I E T L A  L. 45
Spaw cTnia że la z a  i m etali. N apraw a  
zap alniczek, au tom aty czn ych , ostem  

plow anych p rzez sp ecjalistę .

K o łd ry , koce, bielizna pościelowa 
ręczniki, najtaniej poleca Eisen 
Kraków , S ław kow ska 2 —  Te l. 
210-53.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz zjcebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkocHT 
we skład niki. ST 1

specjam y dla 
Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gw arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j  ś c i e  przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

SPRZEDAŻ

MLECZARNIA z urządzeniem i miesz­
kanie umeblowane, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia w administracji 

p- Krak. K ur. W ieczór, pod lbOO.

Nauka i Wychowanie

FORTEPIANU lekcji przyjm uje PROF. 
ISRAELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. jPaderew skiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof, Steuerm ana (Wiedeń). Z gło­
szenia Długa 61, tel 113-69.

Powstańcy arabscy urządził: za* 
.sadzke na kolonistów żydowskich, 
powracających samochodem ciężaro 
\v\m pod eskortą policji.

Zaniepokojeni brakiem wiadomo:; 
ci od kolonistów, którzy powinni 
byli już dawno powrócić, milicjanci 
żydowscy zaalarmowali policję i woj 
si o . Niezwłocznie w kierunku góry 
C.armcł wyruszył oddział -wojska i 

wkrótce po poszukiwaniach znalczio 
t;o grupę wymordowanych Żydów, 
a ooodlal zwłoki 8*iu napastników. 
W utarczce z policją brytyjską za* 
1 ho 7 bandvtów.

,j . lanmnjM. P A T . Komunikat gióv nej 
kw atery powstańczej donosi, że na odcin* 
ku rzeki „L b ro “ oddziały wojsi< powstań* 
czych stoczyły szereg zaciętych walk. Na 
odemku Val de C abalcrns powstańcy posil 
waią się zwycięsko naprzód i oczyścili cał 
kowicie z przeciwnika górzysty teren w o* 
t olicach Sierra dcla Cimcnea. Z ajęto  wa j 
zne pozycje koło  V al de H orno i V ai dcla 
Fu< nte.

Na odcinku Cabcra del B ucy  węijska po 
w stańcie. odniosły również szereg zwycięstw 

posuwając się naprzód wzdłuż linii ko le jo  
v. ej Ciudad Real i zajm ując cały g6.rzysty 
teren pomiędzy linią kolejow ą a :n .cjs;o»

Umyślni S w i f t a  C z y n u  [ M o p s i e g o

w m :  P o z n e A s K i s n
Poznan. Pierwsze wiadomości, ja* 

kle nadeszły z Poznańskiego z prze* 
biegu święta Czynu Chłopskiego do 
noszą, że ulewne deszcze prreszko* 
dziły w kilku miejscowościach ujrzą* 
ca.enia pochodów. Mimo to ut iczy* 
siosci odbyły się w salach zamknię* 
tych. W  Krobi, pow. Gostynin, prze 
mawiał do 5 tys. uczestników prezes 
M ikołajczyk. Przedstawicie] Str. Pra 
cy Komusiński oświadczył, że btr. 
Pracy jest gotowe poprzeć akcję 
Stronnictwa Ludowego. W skutek 
ulewnego deszczu pochód nie odbył 
się. W  .Śremie do 2 tys. przy współ*

udziale kobiet przemawiał wicepre* 
zes Droźdrik. W  przeddzień uraczy 
stości odbyły się uroczyste apele 
przy ogniskach. W  Otorowic, pow. 
Szamotuły przemawiał do 2 tys. obe 
cnych red. Sworoński. Pochód od* 
bvł się z banderią. W  Bogdanowie 
pow. Oborniki przemawiał prezes 
woj .  Gołaś. W  W ągrowcu do 2 tys. 
przemawiał prezes M agda, pochód z 
banderią. Wszędzie uchwalono do* 
magać się wykonania uchwal kongre 
sn, krakowskiego oraz złożono przy* 
sięge na -wierność Stronnictwu.

— «O o —

p r z y s i ę g i  L u d o w c ó w  

d n i u  k i t t  t e  C i p i  ć i i i r p s K i a o

Ws'zystkie zebrania w dniu Święta 
Czynu Chłopskiego zakończono od* 
czytaniem roty przysięgi, którą pow 
tarzali wszyscy uczestnicy uroczys* 
tości. Przysięga ta brzmi iła następu* 
jąco : „Przysięgam i i ślubujemy w 
dzień dla nas tak ważny i u~oczvs* 
ty,, że w obronie granic R . P. zawsze 
walczyć i umierać jesteśmy gorowi. 
Przysięgamy na pamięć poległych, 
ze do rozwoju potęgi Polski zawsze 
przyczyniać się będziemy.

Ślubujemy wytrwać w walce o Po! 
śkę ludową, być ofiarnymi dla .spra* 
wy, gotowymi oddać wszystko w ra 
z;e potrzeby.

Przysięgamy być wiernymi zasadom 
Stronnictwa Ludowego i każdej 
chwili stanąć do każdej walki na je* 
gc wezwanie.

Przysięgamy i ślubujemy u r ; , : y ;  
cic, że nic nas nie ustraszy i nie zła* 
mie i od zwycięskiej walki o Polskę 
Ludową nie odprowadzi.

wościami R io Sujatt, Sierro dos Rios i Las 
■ńangades.

a50 Iz s in is ió w  w M i c l i  z a b i t y
Rzym. P A T  Opublikow ano listę legio* 

tdatów włoskich poległych w Hiszpanii 
podczas ostatniego natarcia na A lbcntosa 
Barracas? Lista zawiera 559 nazwisk.

aawMiMŁ a  j s b b t .  a y .  ? r a w a m ,, j ł m

3p i s j a  g a r‘33ła  Ifegfiaa
Londyn. P A T . Reuter donosi z 

Barcelony, -e gabinet premiera Ne* 
grina podał się do dymisj..

F?5 rayśii a UFOczydo^itikii
H - l ic ia  t t e i f d u i i a  i f  b .o iile g łc ic i

W arszawa. (T elef.) N a 23. bm.
zwołano posiedzenie plenarne Cen* 
trainego Komitetu W ykonawczego 
PPS do Warszawy'. Głównym przcu 
miotem obrad maią bvć sprawy or* 
ganizfccyjne oraz zagadnienia zwią* 
zanc z urządzeniem uroczystości 20* 
lecia odzyskania niepodległości.

M e s s y  r z g i t a n w

.9 H r a a n i i
M adryt. P A T . Na odcinkach Ca 

beza de Buey i Herrera del Dugue 
, zanotowano dziś gwałtowne walki. 

W ojskom  rządowym udało się od* 
zy=>hać tunel Las Cabezas w Sierra 
da Cabeza de Buey. W  strefie Zarza 
capiila wojska powstańcze nieznacz 
nie posunęły swoje linie naprzód.

^asze K on  to ,  P. K, O. 
4 0 8 . 7 2 ^

I f i d e ł y  p . c d  o i r c i ^
rs@jicśa hitlerowskiego
Rola sen. Armina

Londyn. Polityczny Londyń śle­
dzi dalej wielkie manewry niem iec­
kie, które uważa poniekąd za ge­
neralną próbę mobilizacją.

Zaznacza sie tutaj, ze w przecią­
gu 10 najbliższych tygodni Niemcy

Hesnłe przygody wesołej domy w M o w .e
(g) O negdaj w godzinach porannych uli 

ca G rodzka miała nieład* sensację. O to o* 
b o k  jednej restauracji pewna starsza już ele 
gancka dama oczywiście pod dobrą datą 
nagle zaokupowala jedno z prywatnych aut 
z zadaniem, aby w łaśnie to  a nie inne auto 
odw iozło ją  do domu

Żadne tłumaczenia nic pomogły W esoła 
ćam a ofiarow ała za odwiezienie je j tym sa 
-•nochodcm 20 złotych na Czerw ony Krzyż.

Oczywiście na ulicy pow stało zbiegowi* 
'k o  i zatamowanie ruchu ulicznego, a do* 
p e r ć  p olic ja  znalazła rozwiązanie sprowa* 
cz a ją c  dorożkę w której w esoła dama w 
towarzystwie posterunkowego odjechała

plącąc tym razem za podróż 50 zł. które 
wręczyła posterunkowemu.

D alszy ciąg eskapady w esołej damy za 
kończyła ju ż '.p o lic ja .

S in ik  uo itia rzy  w Słanie Illinois
W aukegan( Ilinois). P A T . Zwią 

zeł kolej trzy postanowił przerwać 
pracę, jako protest przeciwko 
zmniejszeniu płac o 15 proc. Niez-wło 
cznie po powzięciu tej uchwały na 
(linii Chicago — Milwaukee stanęły 
pociągi, które przewoziły dziennie
11.000 pasażerów.

będą w uprzywilejowanej pozycji 
znajdując się w peinem  pogotowiu 
na wypadek jakiegokolw iek zadra­
żnienia europejskiego.

„New Cnronicłe“ alarmuje dzisiaj 
że na niemieckim Śląsku Dolnym 
zgromadzono 100.000 w ojska pod 
wodzą gen. v Arnima.

G en. v. Armin zamierza jakoby 
wesprzeć zbrojne powstanie Niem­
ców sudeckich, a gdjiby manewr 
ten z tych, czy innych względów 
nie powiódł się, B erlin  odżegnałby 
się od gen Arnima.

Wybuch w Kopalni
Leodium. PA T . W  kopalm węgla 

nastąpił wybuch. Trzech robotników 
zostało zabitych, jeden ranny.

SmierC ks. Hlinki
Praga. Około g. 22.30 otrzymano 

tu wiadomość o zgonie ks. Hiinki. 
—«0o—
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